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Dzisiaj częściowe zachmurze­

nie, bardzo wietrznie, wiatry z 
prędkością od 15 do 25 mil na 
godzinę; najwyższa temperatura 
46F(8C).

Jutro częściowe zachmurzenie, 
najwyższa temperatura do 52 F 
(11C).

Wschód słońca o godzinie 6:41 
rano, zachód o godz. 4:30 po poi.
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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 16 listo­

pada — M. B. Ostrobram­
skiej i Edmunda.

Jutro środa, 17 listopada 
— Salomei i Grzegorza.

Pojutrze czwartek, 18 li­
stopada — Romana.
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ZWOLNIENIE BYŁO NIESPODZIANKĄ
Plany Likwidacji Bezrobocia

Bezceremonialna 
Postawa 

Khadafy’ego
W poniedziałek w Trypolisie przy­

wódca Libii Moammar Khadafy otwo­
rzył obrady konferencji państw Or­
ganizacji Jedności Afrykańskiej, wy­
rzucając Europejskich i Azjatyckich 
dyplomatów oraz wzywając do “woj­
ny” ze Stanami Zjednoczonymi. Dy­
plomaci z 13 krajów włączając Zwią­
zek Sowiecki, Brytanię, Chiny, Niem­
cy Zach, i Danię otrzymali bez żad­
nych wyjaśnień nakaz opuszczenia 
sali. Rzecznicy Organizacji Jedności 
Afrykańskiej oświadczyli, że Kha­
dafy, który w przyszłym tygodniu 
przewodniczyć będzie konferencji, 
oskarżył w trakcie obecnego spotka­
nia politykę Stanów Zjednoczonych i 
Izraela.

H. Kohl
w Białym

Washington (ST) — Prez. Reagan 
przyjął wczoraj w Białym Domu 
kanclerza Niemiec Zachodnich, Hel­
muta Kohla. Obydwaj mężowie stanu 
doszli do wniosku, że należy szukać 
dróg poprawienia stosunków ze Związ­
kiem Sowieckim, jeśli oczywiście po­
zwoli na to “zachowanie” nowych 
przywódców Kremla.

Obydwaj opowiedzieli się za po­
święceniem większej uwagi sprawom 
stosunków Wschodu z Zachodem.

Witając Kohla, prez. Reagan po­
wiedział: “W obecnych niepewnych 
czasach, kiedy siły Wschodu rozbu­
dowały potęgę militarną do rozmia­
rów znacznie przekraczających po­
trzeby obronne, zachodnie demokra­
cje muszą działać wspólnie, by nasza 
wolność i pokój światowy zostały za­
chowane”.

Przedstawiciele RFN donieśli, że 
prywatnie Kohl naciskał, by prez. 
Reagan jak najszybciej doprowadził 
do spotkania z nowymi przywódcami 
Kremla.

Reagan i Kohl wyrazili nadzieję, 
że uwolnienie Lecha Wałęsy jest pier­
wszym krokiem na drodze do znie­
sienia stanu wojennego w Polsce, po­
nownej akceptacji ruchu wolnych 
związków zawodowych i dialogu mię­
dzy światem pracy, kościołem a 
władzami.

Spotkanie przebiegało w przyjaznej 
atmosferze, tym bardziej, że oby­
dwaj przywódcy mają takie same 
opinie niemal we wszystkich istot­
nych sprawach. Reagan i Kohl są 
przeciwni zamrożeniu broni nuklear­
nej oraz wycofaniu wojsk amerykań­
skich z Europy — jak ostatnio pro­
ponował Kongres US — jeśli tego 
samego nie dokona w tym samym 
czasie Zw. Sowiecki. Obydwaj stwier­
dzili, że siły sprzymierzeńców zosta­
ną użyte wyłącznie w celach obron­
nych.

Ignorując protesty Francji, pod­
kreślili zadowolenie ze zrozumienia, 
jakie wykazały państwa sprzymierzo­
ne w sprawie wspólnych akcji eko­
nomicznych wobec Wschodu po znie­
sieniu embargo USA na wysyłkę te­
chnologu do budowy gazociągu sybe­
ryjskiego.

Obawy Nixona
Nowy York (ST) — Były prezydent 

Richard Nixon obawia się wybuchu 
nowej wojny na Bliskim Wschodzie, 
w razie odrzucenia przez Izrael pro­
pozycji o autonomii dla Palestyńczy­
ków.

Nixon uważa, że obecna sytuacja 
stwarza dobre warunki na likwidację 
tego problemu i sądzi, że w przeciw­
nym razie kolejna wojna będzie nie­
unikniona.

WASHINGTON — W poniedziałek, złożył wizytę prezydentowi 
Ronaldowi Reaganowi, kanclerz Niemiec Zachodnich Helmut 
Kohl-_________ ____  __________ (UPI)
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Ciężka Sytuacja
Kolegium Związkowego

Rozważa 
Rząd 
Reagana
Największy Problem 
— Stworzenie Miejsc 
Pracy Dla Młodzieży
Washington (CT) — Przedstawicie­

le rządu poinformowali, że prez. 
Reagan wykazuje większe zaintere­
sowanie problemem bezrobocia, ana­
lizując propozycje zwiększenia zatru­
dnienia wśród ludzi młodych i robot­
ników pozbawionych pracy od dłuż­
szego czasu.

Prezydencka Rada Doradców Eko­
nomicznych oraz Dept. Pracy biorą 
pod uwagę szereg propozycji. Wy­
brane znajdą się w planie budżeto­
wym na 1984 r., który Reagan wyśle 
do Kongresu w styczniu.

Podobno Martin Feldman, prze­
wodniczący Rady Doradców Ekono­
micznych sugerował prezydentowi 
program zwalczania bezrobocia 
wkrótce po wyborach.

Biały Dom zdaje sobie sprawę, że 
bezrobocie, które osiągnęło ostatnio 
ponad 10.4% zasługuje na wielką 
uwagę, chociażby ze względów poli­
tycznych. Jednocześnie, myśli się o 
tym, że propozycje zmniejszenia bez­
robocia mogą okazać się bardzo kosz­
towne, być może nawet zbyt kosz­
towne, wziąwszy pod uwagę próby 
ograniczenia deficytu budżetowego, 
który w przyszłym roku finansowym 
może osiągnąć rekordowo wysoką su- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Konferencja 
Mayorów

Nowy York (UPI) — W poniedziałek 
w Nowym Yorku odbyła się konfe­
rencja mayorów największych ame­
rykańskich miast. Dyskusja dotyczy­
ła problemów ekonomicznych i fatal­
nego stanu miejskich własności pu­
blicznych, jak drogi, mosty, systemy 
ściekowe, czy tunele.

Mayorowie, w tym również mayor 
Chicago pani Jane Byrne, zapropo­
nowali cięcia w budżecie obronnym, 
podniesienie podatków od benzyny i 
większą kooperację między rządem, 
biznesem i światem pracy.

Wszyscy opowiedzieli się za stwo­
rzeniem krótko i długoterminowych 
programów zatrudnienia, głównie 
przy odbudowie własności miejskiej i 
budowie nowych, subsydiowanych 
przez rząd kompleksów mieszkanio­
wych.

Mayorowie poparli plan wysunięty 
przez finansistę Felixa Rohaytyna, 
stojącego na czele nowojorskiej Muni­
cipal Assistance Corp., o odnowie kor­
poracji finansowej, która z funduszy 
publicznych finansowałaby prywatne 
przesięwzięcia w najbardziej za­
niedbanych rejonach miast, poprzez 
niskoprocentowe, długoterminowe po­
życzki.

Wśród innych propozycji znalazło 
się wezwanie do stworzenia progra­
mów szkoleń zawodowych dla bez­
robotnych, o zmiany polityki budże­

Dolar
Iztndyn (UPI) — Dolar wykazuje 

tendencję zwyżkową w stosunku do 
funta szterlinga i liry, zniżkową w sto­
sunku do innych walut europejskich i 
japońskiego jena.

Cena złota wzrosła o $2 w Londynie, 
$1 w Zurychu do $403.50 za uncję.

Filadelfia (koresp. wł) — Cenzor 
ZNP Hilary Czaplicki otwierając 
sesję Komisji Szkolnej ZNP (w czwar­
tek 11 listopada) stwierdził, że znale­
zienie wyjścia z b. ciężkiej sytuacji, 
w jakiej znajduje się Kolegium Związ­
kowe będzie możliwe tylko wtedy, gdy 
członkowie Komisji Szkolnej poznają 
całą prawdę. Cenzor Czaplicki pod­
kreślił, że jego obowiązkiem nałożo­
nym przez sejm, jest utrzymanie 
Kolegium Związkowego. Czyni on 
wszystko by ten obowiązek spełnić. 
Mimo trudności udaje mu się to dzięki 
pomocy i współpracy Zarządu Cen­
tralnego ZNP oraz Rady Szkolnej 
(trustysów Kolegium).

Zgodnie z zapewnieniami cenzora 
Czaplickiego o nie ukrywaniu przy­
krych faktów, przewodniczący Komi­
tetu Budżetowego Rady Szkolnej (trus­
tysów Kolegium) dr Frank Draus 
przedłożył zestawienie finansowe, z 
którego wynika, że deficyt Kolegium 
w okresie od 1976 r. do 1981 wyniósł 
$748,318. Podał on ile wynosił deficyt 
każdego roku i tak: w 1976 r $96,146, w 
1977 r. $209,884 itd., w 1981 r. $193.409. 
Łącznie $748,318. W roku akademic­
kim 1982-83 przewiduje się deficyt 
około $90,000. Zmniejszanie się deficy­
tu budzi nadzieję, że Kolegium może 
wybrnąć z obecnych trudności. Głów­
ną ich przyczyną jest spadek liczby 
studiującej młodzieży.

Dużym ciężarem dla Kolegium jest 
długoterminowe zadłużenie, które 
wynosi: w HUD (rząd federalny) 
$2,175,000; w ZNP $1,375,000; tak zw. 
“Chattel Mortgage” w ZNP $175,000, 

znal Kolegium “chattel mortgate” w 
wysokości $175,00; (na dwa lata). W 
ciągu trzech lat, od 1 października 
1979 r. do 1 października 1982 r. Zwią­
zek przekazał Kolegium $1,781,891. Na 
sumę tę złożyły się przydziały dla 
Kolegium uchwalone przez sejm ZNP, 
pożyczki, dary i dochody z imprez na 
cele Kolegium. W dodatku biuro pre­

zesa ZNP zebrało w ciągu trzech lat 
$60,553.31. Łącznie z przydziałami i 
innymi darami (ale bez “Chattel 
mortgage”) Kolegium otrzymało od 
Związku $1,843,444.31.

Obecnie do Kolegium uczęszcza 224 
studentów “full time” i 121 “part 
time”. 47 studentów należy do ZNP, 
75 jest polskiego pochodzenia. Od 1949 
r. dyplomy ukończenia 4-letnich stu­
diów otrzymały 1,963 osoby; 53% koń­
czących studia w Kolegium pocho­
dziło z Pensylwanii.

Sumy przekazane Kolegium świad­
czą lepiej niż słowa o życzliwym sto­
sunku Zarządu Centralnego do Ko­
legium.

Patrycja Sikora, członkini Rady 
Szkolnej i przewodnicząca Komitetu 
Rozwoju Kolegium mówiła o proble­
mach rozwojowych (ukończyła Kole­
gium w 1964 roku, mieszka w Michi­
gan). Prezydent Kolegium (nowy) dr 
Kazimierz Kowalski wyraził uznanie 
ZNP, stwierdzając, że Kolegium nie 
istniałoby bez Związku Narodowego 
Polskiego, ale utrzymanie uczelni 
staje się coraz większym ciężarem 
dla organizacji. W tej sytuacji należy 
wyjść poza ZNP w poszukiwaniu środ­
ków utrzymania i rozwoju uczelni.

Znalazło to wyraz podczas bankietu 
z okazji 70-lecia Kolegium, w sobotę 13 
listopada w sali balowej hotelu Centre 
Philadelphia, w którym wzięło udział 
ponad 600 osób, płacąc $50 (od osoby). 
Wśród gości znajdowali się m.in. pre­
zeska Unii Polek Alfreda Płocha i pre­
zes Sokola Polskiego Bernard Pu­
chalski. Telegramy z życzeniami 
przysłali prez. Ronald Reagan (od­
czytał telegram Dennis Voss z Chica­
go), gub. Pensylwanii Richard Thorn­
burg (odczytał Antoni Krzywicki z 
biura gubernatora), mayor Filadelfii 
William Green proklamował “Dzień 
Kolegium Związkowego”.

Niezależnie od dochodu z bankietu 
zebrano około $40.000. Dokładna suma 
będzie podana po obliczeniu wszyst­
kich dotacji złożonych prezydentowi 
Kolegium przez gminy, grupy i okręgi 
ZNP oraz działaczki i działaczy związ­
kowych. Zarówno sesja Komisji 
Szkolnej jak i i bankiet odbyły się w 
atmosferze życzliwości dla Kolegium i 
woli utrzymania go, dopomożenia w 
wybrnięciu z trudnej sytuacji. (Wię­
cej o dniach ZNP w Filadelfii w nas­
tępnych wydaniach).

towej, monetarnej i rezerw federal- 
nycn na taką, która zachęcałaby do 
inwestycji i stwarzałaby warunki do 
odnowy gospodarczej oraz podniesie­
nie podatków od benzyny o 5-10 cen­
tów i przeznaczenie tego dochodu rów­
nież na pomoc dla bezrobotnych.

razem $3,725,000. Do tego trzeba do­
dać “pożyczki” ze specjalnych fun­
duszów Kolegium (zastrzeżonych na 
specjalne cele) na cele administracyj­
ne w wysokości $497,996.

Prezes ZNP Alojzy A. Mazewski 
przedstawił zebranym, co Związek' 
Narodowy Polski uczynił dla swego 
Kolegium.

Na prośbę Rady Szkolnej (trusty­
sów Kolegium) Zarząd ZNP podniósł 
pożyczkę hipoteczną dla Kolegium w 
wysokości $1 min o $375,000 oraz przy- 

Ropa Pod Bałtykiem
W 1983 roku zacznie się rozbudo­

wa pola naftowego odkrytego w r. 
1978, obok wsch. brzegu Schleswig 
Holstein. Jest ono odległe od brze­
gu tylko o 3 mile, w morzu zwanym 
Schenedeck See, głębokim w tym 
miejscu na 15 metrów. Rezerwy 
pola są obliczone na 19 min bary­
łek, czyli że w porównaniu z polami 
Morza Północnego jest ono b. ma­
łe.

Ropy będzie dostarczać 14 szy­
bów dookoła dwóch platform, z 
których będzie ona pompowana 
przez rurociąg do rafinerii “Deu­
tsche Texaco” w mieście Heide. 
Szczyt produkcji nastąpi w r. 1986.

Spotkanie 
Bush- 

Andropow
Moskwa (UPI) — W poniedziałek 

po pogrzebie Breżniewa odbyły się 
na Kremlu rozmowy pomiędzy sekre­
tarzem generalnym sowieckiej partii 
komunistycznej a wiceprezydentem 
Georgem Bush.

Po spotkaniu, sowiecka agencja 
TASS opublikowała raport, w którym 
Andropow podkreśla gotowość Mo­
skwy do “zbudowania stosunków z 
USA na bazie pełnej równości, nie­
ingerencji oraz wspólnego poszano­
wania”.

Bush oświadczył, że spotkanie od­
było się w “szczerej, serdecznej i 
rzeczowej” atmosferze. Zadania sto­
jące przed oboma państwami cho­
ciaż są ogromne “nie są niewykonal­
ne” — dodał Bush w oficjalnym 
oświadczeniu po zakończeniu roz­
mów.

Jako problemy najbardziej intere­
sujące Stany Zjednoczone Bush wy­
mienił przestrzeganie praw ludzkich, 
redukcję zbrojeń oraz pokojowe roz­
wiązanie problemów regionalnych.

“Mamy nadzieję, że przywódcy 
sowieccy podejdą do sprawy naszej 
wspólnej odpowiedzialności w tym 
samym duchu” — powiedział George 
Bush.

Przybywając do Związku Sowiec­
kiego George Bush, jako przewodni­
czący delegacji amerykańskiej oświad­
czył, że pragnie “zadeklarować przy­
wódcom sowieckim, narodowi sowiec­
kiemu oraz całemu światu, iż Sta­
ny Zjednoczone oddane są sprawie 
dążenia do pokoju oraz redukcji 
światowych napięć”.

Trwające około godziny spotkanie 
oprócz miłych słów ujawniło dawno 
już określone rozbieżności. Na szczy­
cie postawionych przez stronę ame­
rykańską zagadnień Bush umieścił 
sprawy przestrzegania praw ludzkich, 
podczas gdy Andropow oświadczył, 
że wzajemne stosunki muszą być 
zbudowane na zasadzie nieingerencji 
— była to więc ze strony sowieckiej 
wskazówka, że Washington powinien 
porzucić to zagadnienie.

W kołach dyplomatycznych panuje 
opinia, że spotkanie stało się przy­
najmniej okazją do skonfrontowania 
skali argumentów.

Nowe Walki 
w Rejonie Gór Shouf 
(UPI) — W odwecie za atak rakie­

towy przeprowadzony na konwój 
przejeżdżający w pobliżu pozycji 
amerykańskich strzelców morskich, 
żołnierze izraelscy zastrzelili nie­
zidentyfikowanego partyzanta. In- 

W rejonie gór Shouf wojska izrael­
skie zajęły pozycje pomiędzy walczą­
cymi z sobą oddziałami chrześcijań­
skimi i muzułmanami-Druzami. Po­
ciągnięcie to ma na celu ukrócenie 
przybierających coraz bardziej na 
nasileniu walk pomiędzy obu strona­
mi.

Jak podaje radio falangistów, w 
dalszym ciągu trwają tu walki, sły­
chać jest odgłos strzałów artyleryj­
skich oraz broni rakietowej. Izrael­
czycy interweniują, nawołując — przy 
pomocy megafonów — do zaprzesta­
nia walki.

Oświadczył 
Lech Wałęsa 
Rozważne i Dyplomatyczne 
Wypowiedzi Przywódcy 
“Solidarności”

Gdańsk. (UPI) — W drugim dniu 
po powrocie z miejsca internowania 
w Arlamowie, przywódca “Solidarno­
ści” Lech Wałęsa spotkał się w swoim 
mieszkaniu z dziennikarzami zagra­
nicznymi. Zwolnienie “było dla mnie 
wielką niespodzianką” i nastąpiło ono 
“bez żadnych zobowiązań”—powie­
dział Wałęsa.

Wcześniej, na oddzielnej konferen­
cji prasowej, Jerzy Urban potwierdził 
decyzję rządu mówiąc, że Wałęsa jest 
wolny i “będzie robił to co mu się 
podoba.”

Wałęsa unikał wszakże wszelkich 
odpowiedzi na pytania dziennikarzy 
o jego przyszłość, tak samo jak o 
jego postawę wobec rozwiązanego 
obecnie związku.

Powiedział jedynie, unikając uży­
wania nazwy “Solidarność”—“By­
łem, jestem i będę wiemy duchowi 
porozumień gdańskich . . . nigdy nie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Historyczna 
Debata 

Biskupów U.S.
Washington. (UPI)—W stolicy kra­

ju odbywa się debata biskupów kato­
lickich nad zagadnieniami, które 
można bez trudu określić jako poli­
tyczne.

Zebrani na krajowym zjeździe ame­
rykańskich biskupów katolickich, 
przywódcy Kościoła prowadzą histo­
ryczną debatę nad rolą, jaką odgrywa 
Zw. Sowiecki oraz nad możliwymi 
do przyjęcia zasadami ograniczenia 
zbrojeń nuklearnych.

Arcybiskup chicagoski Joseph L. 
Bernardin, określił debatę tę jako 
“potrzebną” Kardynał nowojorski Te­
rence Cooke powiedział, że debata ta 
zawiera potencjał, którzy może wpro­
wadzić istotny podział pomiędzy Ko­
ściołem a narodem!’

Biskupi wystąpili z propozycją obej­
mującego 105 stron listu pasterskiego, 
który zawiera podejście Kościoła do 
zagadnień wojny nuklearnej i który 
stanowić będzie dla poszczególnych 
katolików wytyczne w dziedzinie for­
mowania stanowiska i własnej świa­
domości wobec moralnej strony oma­
wianego, kontrowersyjnego zagadnie­
nia.

W dniu dzisiejszym, zebrani na 
zjeździe washingtońskim biskupi 
przerwą na dzień debatę nad zagad­
nieniem nuklearnym i powrócą do we­
wnętrznych spraw kościoła.

Pierwotna wersja listu, jaki opra­
cowali biskupi w czasie 4-dniowej kon­
ferencji krajowej, potępia użycie przez 
jedną ze stron—jako pierwszą—broni 
nuklearnych; potępia także ataki od­
wetowe na ludności cywilnej; stawia 
pod znakiem zapytania stosowaną 
przez Stany Zjedn. strategię w dzie­
dzinie broni nuklearnych; list zaleca 
wprowadzenie obustronnego, możli­
wego do sprawdzenia—zamrożenia 
rozwoju i stosowania broni nuklear­
nych.

Acbp Bernardin, który przewodni­
czy komitetowi zajmującemu się 
opracowaniem listu pasterskiego, 
stwierdził, że debata “wprowadza no­
we elementy do rozumowania moral­
nego!’

Na otwarcie debaty, wpłynęły ze 
strony biskupów wypowiedzi krytycz­
ne—zarówno potępiające zamrożenie 
wyścigu broni, jak i broniące go.

Arcybiskup Nowego Orleanu, Philip 
Hanan, jeden z najbardziej zdecydo­
wanych wrogów komunizmu wśród 
przywódców kościoła katolickiego w 
Ameryce, sugerował, by wyelimino­
wać w ogóle proponowany list pa­
sterski.
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700,000 Polakow 
Niedożywionych w PRL

Wywiad z Ks. Eugeniuszem Platerem

WALENCIA, HISZPANIA.— Ojciec Święty ogląda Złoty Kielich 
znajdujący się w lokalnej katedrze. Kielich ten, jak głosi 
legenda, służył Panu Jezusowi w czasie Ostatniej Wieczerzy. 

(UPI)

GATT Nie Potępił 
Stanów Zjednoczonych 
Za Cofnięcie PRL Przywilejów Handlowych

Londyn (D.P.) — Ksiądz Eugeniusz 
Plater, jeden z koordynatorów pomo­
cy humanitarnej dla Polski na tere­
nie Francji, udzielił wywiadu dzienni­
kowi francuskiemu “France Soir”.

Ksiądz Plater stwierdza, że pomoc 
humanitarna do Polski dociera do 
celu, i to nawet w dość pokaźnych 
ilościach, lecz zaznacza, iż sytuacja 

-- -

Demonstracja 
Mieszkańców

Około 150 demonstrantów maszero­
wało w sobotę w pobliżu nieczynnych 
zakładów chemicznych Korr-McGee 
na dalekich zachodnich przedmie­
ściach. Demonstranci wyrażali swój 
protest planom stworzenia na tym te­
renie śmietnika odpadów chemicz­
nych i radioaktywnych. Komisja nu­
klearna podała do wiadomości, że 
budynki znajdujące się na terenie 
nieczynnej fabryki zostaną zniszczo­
ne i odpady chemiczne zostaną tutaj 
zagrzebane na głębokości 20 stóp. 
Mieszkańcy West Chicago protesto­
wali przeciw tej decyzji, ponieważ 
43-akrowy teren znajduje się zbyt 
blisko osad ludzkich.

Cztery Stopy Śniegu 
w Górach Skalistych 
(UPI) — Pozostałość po pierwszej 

większej burzy śnieżnej bieżącego se­
zonu, stanowią opady prószącego 
śniegu, jakie nawiedziły rejon Wiel­
kich Jezior oraz dwie trzecie górne­
go obszaru doliny Ohio. Po burzy 
nastało poważne ochłodzenie. W nie­
których miejscowościach temperatura 
doszła do poniżej zera.

W Erie, Pa. spadło w niedzielę 
dwa cale śniegu, w Buffalo, N.Y. — 
cal. W najbardziej wysuniętym na 
północny wschód rejonie Ohio, zarzą­
dzono ostrzeżenia przed możliwością 
opadów śniegu.

W niektórych rejonach Środkowego 
Zachodu oraz Wielkiej Równiny Pre­
rii, spadło ponad dwie stopy śniegu. 
Burza śnieżna przeciągnęła błyska­
wicznie nad tym rejonem, pozosta­
wiając po sobie w Górach Skalistych 
opad śniegu dochodzący do czterech 
stóp.

W połudn. Nowej Anglii, w środkowym 
rejonie wybrzeża atlantyckiego, w obu 
Karolinach i Wirginii, śnieżyca prze­
kształciła się w opady deszczowe.

W wielu rejonach kraju notowane 
jest znaczne ochłodzenie, które nie 
ominęło górnej połowy doliny Missi- 
sippi oraz zachodniego obszaru Wiel­
kich Jezior.

Sprawy realnościowe: zamknięcie 
kupna- sprzedaży domów, miesz­
kaniowe, handlowe, przemysłowe 
oraz eksmisje. Otwieranie no­
wych organizacji i firm. Szybkie 
załatwienie Zezwoleń na prowa­
dzenie licencjonowanej działalno­
ści handlowej np. “Liquor Store” 

Sprawnie załatwia:
Adwokat

CHESTER M. PRZYBYŁO 
Po informacje można dzwonić 
w każdej porze na Nr. 631-7100 

MÓWIMY PO POLSKU

^AMERICAN WOMEN’S^ 
MEDICAL GROUP

Specjalistyczne Centrum 
Lekarskie Dla Kobiet

w Polsce w dziedzinie żywności, le­
ków i odzieży staje się z dnia na 
dzień coraz trudniejsza. W jego 
ocenie, około 700,000 osób, głównie 
starców i dzieci, cierpi już obecnie 
na niedożywienie.

Ksiądz Plater podkreśla, że taka 
sytuacja przed samą zimą jest bar­
dzo niepokojąca, gdyż dzieci i starcy 
są szczególnie wrażliwi na mrozy.

Ksiądz Plater podkreśla także, że 
znaczna liczba osób internowanych, 
czy nawet więzionych jest jeszcze 
w wieku młodocianym, pozostając 
bez odpowiedniego wyżywienia i 
odzieży. Często ci młodzi ludzie są 
zamykani do spółki z kryminalista­
mi, którzy się nad nimi znęcają.

To, czego najbardziej się obawia 
ksiądz Plater, to wybuchu gniewu 
Narodu, nie tyle z powodów poli­
tycznych, co w proteście na braki 
w życiu codziennym.

Ks. Plater podkreśla w swym wy­
wiadzie, że w Polsce nadal brak tak 
podstawowych produktów żywnościo­
wych, jak ryż, cukier, kiełbasa, 
herbata i konserwy.

Potrzba ciepłej odzieży na zimę. 
Wiatrówki typu “anorak” warte są 
własną wagę w zlocie — podobnie 
jak skarpetki i buty.

W dziedzinie lekarstw najbardziej 
nadal brakuje antybiotyków, witamin, 
lekarstw przeciw różnym zapaleniom 
oraz drobnego sprzętu chirurgiczne­
go: strzykawek, rękawiczek, środ­
ków dezynfekcyjnych.

Sytuacja w kraju jest najlepiej 
określona przez jednego z lekarzy 
francuskich, który leczył w Polsce 
dzieci i dorosłych bez żadnego ekwi­
punku a następnie udał się do Liba­
nu, gdzie w szpitalach Organizacji 
Wyzwolenia Palestyny używał “do­
brej jakości drobnego ekwipunku 
produkcji polskiej”.

Nie Ma i Nie Było 
Borowików w PRL 

w Tym Roku
Wiedzą dobrze grzybiarze, że w 

obecnym sezonie borowików królews­
kich jest w Anglii bardzo mało. Ale 
w Polsce nie ma i nie było wcale. 
Oto wiadomość wycięta z “Życia 
Warszawy”:

“Trudno uwierzyć, lecz żadnemu z 
przedsiębiorstw skupionych w zrzesz. 
“Las” nie udało się w tym roku na 
terenie całego kraju skupić ani jedne­
go prawdziwka. Jeśli przypomnimy, 
iż do tej pory skupywano, suszono i 
paczkowano w Krakowie do 3 tysięcy 
ton tych grzybów — to będziemy 
mieli rozmiary, “prawdziwkowego” 
nieurodzaju, jakiego “Las” nie pa­
mięta od ponad 30 lat”.

“Państwowi i spółdzielczy handlo­
wcy przewidują, że w okresie przed­
świątecznym (bo trudno wyobrazić 
sobie polską Wigilię bez barszczu z 
uszkami czy zupy grzybowej) cena 1 
kg suszonych prawdziwków dojdzie 
na prywatnych straganach do 20 ty­
sięcy zł. Przedsiębiorstwa chcąc zła­
godzić olbrzymi deficyt i ratować 
świąteczną tradycję — suszą już dziś 
i paczkują krajane pieczarki, których 
— jak zapewniają — nie powinno za­
braknąć”.

“Na rynek trafią także — ale w 
minimalnych ilościach — suszone

Londyn (D.P.)—Obradująca w Ge­
newie rada zrzeszającego 88 państw 
Porozumienie w sprawie Ceł i Handlu 
(GATT) postanowiła nie rozpatry­
wać zgłoszonej przez PRL skargi na 
Stany Zjedn. z powodu cofnięcia przez 
nie przysługującej Polsce od 1960 r. 
klauzuli najwyższego uprzywilejowa­
nia.

Klauzulę tę, która pozwala PRL 
handlować z USA na takich warun­
kach, na jakich handlują z nimi inne 
najbardziej uprzywilejowane pań­
stwa, cofnął Warszawie prez. Reagan 
w odpowiedzi na zamknięcie przez re­
żym “Solidarności”.

Decyzja ta powoduje, że niektóre 
cła na importowane z USA do Polski 
artykuły wzrosły aż o tysiąc procent. 
W warszawskim sejmie ujawniono, 
że cofnięcie tej klauzuli może koszto­
wać PRL około 40 min doi. rocznie.

Reżym warszawski uznał decyzję 
prez. Reagana za nieuzasadnioną i 
poskarżył się do rady GATT. Przed­
stawiciel Warszawy, wicemin. spraw 
zagr. Andrzej Dorosz dowodził w Ge­
newie, że posunięcie amerykańskie 
jest sprzeczne a podstawową zasadą 
GATT o równym traktowaniu wszy­
stkich partnerów w ich wzajemnych 
stosunkach handlowych.

W odpowiedzi na ten argument de­
legat amerykański Michael Smith 
oświadczył, że argument taki wyglą­
da wręcz ironicznie w ustach przed­
stawiciela państwa, które w ciągu 
ostatnich 4 lat nie honorowało ani 
jednego, ani jednego—powtórzył— 
zobowiązania wynikającego z prze­
widzianych planem GATT koncesji 
w stosunkach handlowych między je-

Kolejne Ofiary 
w Irlandii Płn.

Belfast (UPI) — Siły bezpieczeń­
stwa w Lurgan w hrabstwie Armagh 
otworzyły ogień do samochodu, któ­
ry przejechał bez zatrzymania się 
przez blokadę drogową. Od kul poli­
cyjnych śmierć na miejscu ponieśli 
trzej pasażerowie samochodu.

Władze tego kraju wydały oświad­
czenie, stwierdzające, że ludzi ci zo­
stali zastrzeleni przez niezydentyfiko- 
wanego mężczyznę. Nieoficjalne źró­
dła policyjne stwierdziły jednak, że 
zostali oni zabici przez policję po 
przejechaniu blokady drogowej.

Jak oświadczył jeden z komisarzy 
policji północnoirlandzkiej, policja 
ścigała przez jakiś czas uciekający 
samochód, po czym otworzyła ogień. 
Ostrzelany samochód stoczył się z 
drogi.

Władze policyjne informują, że w 
sprawie tej toczy się obecnie śledz­
two.

W 48 godzin od czasu rozpoczęcia 
sesji Zgromadzenia Krajowego w Ir­
landii Północnej zostało zamordowa­
nych trzech protestantów. Do odpo­
wiedzialności za te zabójstwa przy­
znała się Irlandzka Armia Republi­
kańska.

Na Sesji otwierającej działalność 
Zgromadzenia uległy dalszemu uwy- 
pulkleniu różnice dzielące większość 
protestancką tej prowincji od kato­
lickiej mniejszości. Katolicy masowo 
admówili objęcia miejsc w zgroma­
dzeniu pełniącym tu formę parla­
mentu.

Jako pierwsze swoje posunięcie par­
lament ten wybrał na przewodniczą­
cego niezależnego unionistę Jima Kil- 
feddera, po czym zawiesił swoją 
działalność na dwa tygodnie.

go członkami.
Nikt nie głosował za wnioskiem re­

żymu o potępienie USA i tylko przed­
stawiciele Wspólnego Rynku, Brazy­
lii, Singapuru i Jugosławii wyrazili 
ogólną troskę z powodu nie przestrze­
gania niektórych przepisów porozu­
mienia GATT. Nie powiodły się zupeł­
nie usiłowania Argentyny (która sa­
ma była przedmiotem spowodowane­
go przez W. Brytanię w czasie wojny 
o Falklandy handlowego embarga) 
zmobilizowania poparcia dla PRL ze 
strony państw Trzeciego Świata.

Niemniej opozycja Argentyny daje 
Warszawie nadzieję na ponowne roz­
patrzenie jej wniosku w czasie zapo­
wiedzianego na dnie 24-28 listopada 
zjazdu ministrów handlu państw człon­
kowskich GATT. Argentyna zgłosiła 
już do projektu porządku dziennego 
tego spotkania wniosek o potępienie 
wszelkich handlowych embargo.

Warto dodać, że cofnięcie Polsce 
przez USA klauzuli największego 
uprzywilejowania było posunięciem 
zupełnie wyjątkowym. Stany Zjedn. 
zastosowały tę samą taktykę tylko raz 
i to przed wielu laty, w stosunku do 
Kuby gdy doszedł tam do, władzy 
Fidel Castro.

4524
10%-22%

Fit and Proportion
Printed Pattern

The longer line of the over­
blouse, the low and easy move­
ment of the skirt combine to 
create a graceful feeling in 
motion, a more slender silhouette.

Printed Pattern 4524: Half 
Sizes 10%, 12%, 14%, 16%, 
18%, 20%, 22%. Size 14% (bust 
37) takes 3 yards 60-inch.
$2.25 for each pattern. Add 50€ 
for each pattern for postage 
and handling. Send to:

Anne Adams, Dept. 10, Polish 
Daily Zgoda, 243 W. 17th St., 
New York, NY 10011
Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMER.

Be smart, be successtui, sew a 
new wardrobe with our NEW 
F ALL WINTER PATTERN CATALOG. 
Over 100 easy styles! Plus free 
coupon for any $2.25 pattern. 
Catalog. $1.50
ALL CRAFT BOOKS $2.00 each 
115-Ripple Crochet 
117-Easy Art of Needlepoint 
123-Stitch 'n' Patch Quilts 
129-Quick ’n’ Easy Transfers 
Books and Catalog - add 50C 
each for postage and handling.

LEKARZ GINEKOLOG 
ORAZ ASYSTENTKI

MÓWIĄ PO POLSKU!!
Zabiegi Ginekologiczne, 

Nowoczesne Badania Ciąży,
Porady

Dzwonić: 772-7726
PYTAĆ O MARIĘ 

Od Poniedziałku do Soboty; 
8A.M.-4P.M.

Wypełniamy Formy Ubezpieczeniowe 

2744 N. WESTERN AVE. 
L (Przy Diversey Ave.) 

maślaki”. _________________

PACZKI DO POLSKI
Transport z Anglii co tydzień 

NASZA OFERTA
proszek do prania
31 Ibs. - $27.00 

łącznie z kosztem transportu 
POLEX LTD. (est. 1958)

23, Sherbrooke Rd. 
London SW6 7QJ England 

Wysyłamy również 
inne artykuły i lekarstwa. 

Cennik wysyłamy na żądanie.

WYBÓR INNYCH WIERSZY I
JANA KOCHANOWSKIEGO

(OPRACOWANIA TADEUSZA SINKA) 
Z UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO

TYLKO $1.00
NIEZWYKŁA OKAZJA

ZAMÓWIENIA PROSZĘ KIEROWAĆ:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
** 6100 N. CICERO AVE.

CHICAGO, IL 60646
(312) 286-0141

Za zaliczeniem pocztowym (C.O.D)
nie wysyłamy.
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294 (Ciąg dalszy)
— Jutro po ciebie wstąpię. Życzę ci wesołej zabawy.
Ania spojrzała za nim z westchnieniem. Gilbert był 

dla niej znowu przyjacielski — bardzo przyjacielski — 
za bardzo. Po powrocie do zdrowia często odwiedzał 
Zielone Wzgórze i zdawać się mogło, że odżyła dawna 
ich szkolna przyjaźń. Jednakże Ani teraz to już nie wy­
starczało. Purpurowy kwiat miłości przysłaniał skromne 
pączki przyjaźni i tłumił je odurzającą wonią. W du­
szyczce Ani coraz częściej rodziła się wątpliwość, czy 
Gilbert jeszcze ją kocha. W chwilach samotności przy­
pominała sobie ów wiosenny wieczór w małym ogródku 
„Ustronia Patty”. Czy zdoła kiedykolwiek naprawić swą 
omyłkę? Było przecież bardzo prawdopodobne, że Gil-

■ bert jednak zakochał się w Krystynie. Może nawet byli 
już zaręczeni? Ania starała się tłumić rozbudzone na­
dzieje i postanowiła usilną pracą zabić w sobie uczucie 
miłości. Przecież jako nauczycielka może być bardzo po­
trzebna społeczeństwu, przy tym jej małe nowelki spo­
tykały się z coraz częstszymi pochwałami rozmaitych 
wydawców. Jednak... jednak... Ania uniosła zwój baty­
stu i westchnęła znowu głęboko.

Nazajutrz po południu Gilbert zastał Anię czekającą 
na niego, ożywioną i radosną. Miała na sobie dawną swą 
zieloną sukienkę, którą Gilbert kiedyś tak bardzo lubił. 
Zielony kolor pokreśiał przepych jej włosów, blask oczu 
i delikatność cery. Gilbert doszedł nawet do wniosku, 
że nigdy dotychczas nie wyglądała tak czarująco. Ania, 
idąc przy boku przyjaciela, co pewien czas spoglądała 
nań ukradkiem i zauważyła, że podczas choroby ogrom­
nie spoważniał. Jego chłopięce lata pozostały już za nim.

Pogoda była prześliczna. Wreszcie dotarli do ogródka 
| Heleny Gray i usiedli na małej, omszałej ławeczce. Ani 
' przywiodło to na myśl ów cudowny dzień, kiedy wraz 

z Dianą, Janką i Priscillą urządziły rozkoszną majówkę 
i odkryły ten uroczy zakątek pełen narcyzów i fiołków. 
Teraz rozzłocony był promieniami słońca i przystrojony 
niebieskawymi astrami. Poprzez las i aleję brzóz do­
biegało szemranie potoku wabiące do siebie takim sa­
mym czarem jak niegdyś.

Powiał zachodni wiatr, a z nim wróciły dawne ma­
rzenia. •

— Mam wrażenie — szepnęła Ania miękko — że tam 
w dole, nad małą dolinką, rozgościła się kraina speł­
nienia marzeń.

ę — Czy któreś z twoich marzeń nie zostało spełnio­
ne? — zapytał Gilbert.

Jakaś drobna nuta w jego głosie, nuta, której me sły­
szała od owego marcowego wieczora w ogrodzie „Ust­
ronia Patty”, wywołała drżenie w sercu dziewczyny. 
Opanowała się jednak i odrzekła zupełnie swobodnie: 

— Każdy posiada takie marzenia. Wątpię, czy ci lu- 
( dzie, których wszystkie marzenia się spełniają, są zu­

pełnie szczęśliwi. Jakże pięknie pachną te astry i pa­
procie! Chciałabym, aby zapach można było nie tylko 
wąchać, ale widzieć. Jesterti pewna, że byłby śliczny.

Lecz Gilbert nie dawał za wygraną.
— Ja osobiście mam tylko jedno marzenie — odezwał 

się przyciszonym głosem. — Powraca ono do mnie cią­
gle, chociaż wiem, że prawdopodobnie nigdy się nie 
spełni. Marzę o własnym domu, o rozpalonym ogniu na 
kominku, o własnym kocie i psie, o odgłosie kroków 
przyjaciół, którzy przyszli w odwiedziny, i — marzę 
o tobie.

Ania nie mogła znaleźć sLw odpowiedzi. Szczęście 
ogarnęło ją gorącą falą.

— Dwa lata temu zadałem ci pewne pytanie, Aniu. 
Czy dzisiaj odpowiedź byłaby inna, gdybym to pytanie 
powtórzył?

Ania milczała, bo nie mogła przemówić. Podniosła 
jednak głowę i przez chwilę patrzyła Gilbertowi w oczy 
spojrzeniem pełnym miłosnego uniesienia. Dla niego ta 
niema odpowiedź była wszystkim.

Zapadający zmrok zastał ich jeszcze spacerujących po 
zacisznym ogrodzie, pełnym słodkich zapachów. Mieli 
sobie tyle do powiedzenia!

— Byłam pewna, że kochasz Krystynę Stuart — 
szepnęła Ania w pewnej chwili z wyrzutem, jak gdyby 
ona sama nie dawała mu powodów do przypuszczenia, 
że jest zakochana w Robercie Gardnerze.

Gilbert zaśmiał się serdecznie.
— Krystyna jest od dawna zaręczona z którymś ze 

swoich przyjaciół. Sama mi o tym mówiła. Brat jej pro­
sił mnie, abym się nią zaopiekował, gdy przyjedzie do ’ 
Kingsportu uczyć się muzyki. Spełniłem więc tylko jego 
życzenie. Zresztą Krystynę bardzo polubiłem — jest na­
prawdę ogromnie miłą dziewczyną — i nie obchodziły » 
mnie krążące o nas plotki. Cóż zresztą mogło mnie do­
tknąć po tym, jak powiedziałaś mi, że mnie nigdy nie 
pokochasz, Aniu? Poza tobą przecież nie istniała i nie 
istnieje dla mnie na świecie żadna inna kobieta. Kocha­
łem cię od tego dnia, kiedy w szkole rzuciłaś we mnie 
swoją tabliczką.

— Nie rozumiem, jak mogłeś pokochać taką gąskę 
jak ja — uśmiechnęła się Ania.

— Chciałem zabić w sobie to uczucie — odparł Gil­
bert szczerze — bo właściwie nie miałem już zupełnie 
nadziei, odkąd Gardner zbliżył się do ciebie. Jednakże 
te wszystkie moje wysiłki nie odniosły żadnego skutku. 
Nie potrafię ci opisać, co znaczyły dla mnie te ostatnie 
dwa lata i jak cierpiałem, gdy w Redmondzie opowia­
dano o twych bliskich zaręczynach z Robertem. Wie­
rzyłem w to — do pewnego błogosławionego dnia. Otóż, 
gdy wreszcie ininął kryzys mojej choroby, otrzymałem 
list od Izy Gordori, a właściwie od Izy Blake, w którym 
pisała mi, że między tobą a Robertem do niczego nie 
doszło, i radziła mi, abym „spróbował raz jeszcze”.

(Ciąg dalszy nastąpi)



DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA), WTOREK, 16 LISTOPADA (NOVEMBER 16), 1982 3

Kursy Jęz. Angielskiego 
Dla Obcokrajowców w Wright College

Legion Młodych Polek 
Polskim Dzieciom

W semestrze wiosennym Wright 
College oferuje dwa kursy języka an­
gielskiego dla początkujących: jeden 
po południu w poniedziałki i środy 
w godz. 3:30-4:35, drugi wieczoro­
wy we wtorki i czwartki w godz. 
6:00-7:15. Pewna znajomość języka 
angielskiego pożądana.

Kursy podstawowe prowadzi Zofia 
Werchun, profesor języków obcych 
w Wright College. Prof. Werchun 
prowadzi również lektoraty języka 
polskiego.

W programie Wright College są 
także kursy języka angielskiego na 
wyższym poziomie dla studentów ob­
cokrajowców. Dla tych, którzy posia­
dają dostateczną znajomość języka 
angielskiego są udostępnione kursy 
przygotowujące do różnych zawodów 
takich jak: business, electronics, key 
punch, data processing, radiology, 
technology, photography i inne.

Wiosenny semester zaczyna się 
17-go stycznia 1983 r., ale dla za-

Wieczór u AK’owcow
W sobotę, 27 listopada, w sali 

Koła SPK Nr 31, 3242 N. Pułaski 
Ave., o godz. 7-ej wlecz., odbędzie się 
“Wieczór u AK’owcow”.

W programie AK’owcy: popularny 
baryton Zygmunt Kossakowski, poe- 
ta-pisarz Marek Gordon, wołyński 
partyzant Mieczysław Jackiewicz ze 
swym akordeonem i inni, Mecenas 
Stanisław Latoszyński Mistrz Cere­
monii. Fortepian — Henryk Wawrzy- 
czek. Bar obficie zaopatrzony, ka­
napki, ciasto, kawa na stołach. Muzy­
ka z płyt, wspólne piosenki i przyja­
cielskie pogawędki do późnej nocy. 
Wstęp-$5.00.

Przewodnicząca Ref. Imprez Ja­
dwiga Marquart i Zarząd Oddziału 
serdecznie wszystkich zapraszają.

Komunikat
Kola Karpatczyków

Zawiadamiamy, że Kolo Karpat­
czyków w Chicago urządza “Spotka­
nie towarzyskie,” w sobotę 27 listopa­
da, w sali Jan Boyzym Society Inc. 
6965 W. Belmont Ave. Początek o 8 
wieczorem. Bar i bufet obficie za­
opatrzony. Orkiestra “Blue Band.” 
Donacja $6. Serdecznie zapraszamy. 
Po rezerwacje dzwonić: 792-2858 lub 
631-5852.

pewnienia sobie miejsca na kursie 
należy skorzystać z możliwości wcze­
snych zapisów w listopadzie, od 
15-go do 19-go, między 9-tą rano i 
8-mą wieczorem.

Bliższych informacji udziela admi­
nistracja College’ll lub Zofia Wer­
chun, tel. 777-7900, ext. 47, ponie­
działki, środy godz. 5-6 wiecz.; wtor­
ki, czwartki godz. 2-3 po poł.

W poniedziałek, 15-go listopada 
prof. Werchun będzie osobiście przy 
zapisach między godz. 2-gą i 4-tą 
po poł.

Opłata za kurs wynosi $60 za se­
mestr. Wright College znajduje się przy 
3400 N. Austin Ave.

Spotkanie Towarzystwa 
Przyjaciół Krakowa

Chicago — Towarzystwo Przyjaciół 
Zabytków Krakowa przy Muzeum Pol­
skim w Chicago “Friends of Kraków” 
zawiadamia swych członków, sympa­
tyków i przyjaciół, że w niedzielę, 
21 listopada, o godz. 3-ej po poi., 
odbędzie się w Muzeum interesujące 
spotkanie z najstarszym generałem 
Rzeczypospolitej, Generałem Bryga­
dy Wincentym Kowalskim.

Tematem spotkania będzie “Kra­
ków kolebką czynu zbrojnego o nie­
podległość Polski”.

Przypominamy również, iż Muzeum 
Polskie zaprasza do zwiedzenia oko­
licznościowej wystawy “Powstanie 
Warszawskie”.

Muzeum Polskie w Ameryce otwar­
te jest dla zwiedzających od godzi­
ny 12-ej w południe do 5-ej po poł., 
we wszystkie dni tygodnia. Wstęp 
wolny.

Adres Muzeum: 984 N. Milwaukee 
Ave. (Róg Milwaukee i Augusta Blvd.).

Mgr. Józef Sulma

Zebranie Wyborcze 
Oddz. Gdańsk L.M.

Zebranie Oddz. Gdańsk Nr 50, Ligi 
Morskiej odbędzie się w środę, 17 
listopada, o godz. 7:30 wiecz., w sali 
Rainbow Gardens, 1425 W. 51 ul.

Wszyscy członkowie proszeni są o 
wzięcie udziału w wyborach.

S. Pukała — prezes
S. Wierkus — sekr.

Zabawa Jesienna
19 grudnia obochodzimy “Gazalę.” 

Pocz. 11 (niedziela) rano. Msza św. 
za dusze poległych i zmarłych. Po 
Mszy w kaplicy Jana Beyzym—przy­
jęcie koleżeńskie z okolicznościowym 
programem.
31 grudnia w sali Jana Beyzym, 
pożegnanie starego i przyjęcie Nowe­
go Roku: 9 wieczór. Serdecznie za­
praszamy. h. Ścigała — prezes 

W. Chruściel — wiceprezes

Klubu Par. Gręboszów
Klub Parafii Gręboszów serdecznie 

zaprasza na “Zabawę jesienną,” któ­
ra odbędzie się w sobotę, 27 listopada, 
o godz. 8 wiecz., w sali Darius Gire- 
nas Post No. 271, przy 4416-20 S. West­
ern Ave.

Do tańca grać będzie orkiestra 
“Progress Band.” Całkowity dochód 
przeznaczony jest na wymalowanie 
kościoła w Polsce.

Kochanka Czy Żona Króla Polski? 
“Hrabina Cosel” w Kinie Milford

Ignacy Gogolewski, który kocha się po kryjomu 
w Jadwidze Barańskiej.

*

W piątek 19-go listopada w kinie 
Milford przy Pułaski, narożnik Mil­
waukee Ave., oglądać będziemy kolo­
rowy film dużego formatu “Hrabina 
Anna Cosel” według głośnej powieści 
Józefa Kraszewskiego.

W roli tytułowej niezwykłej urody 
Jadwiga Barańska, natomiast Mariusz 
Dmochowski dobrze się czuje w roli 
króla Polski Augusta Mocnego, który 
nie przebiera w doborze kochanek.

Ambitna i pewna siebie hrabina 
Cosel wie jak usidlić króla, który 
łamie podkowy, złote dukaty i serca 

pięknych niewiast. Po siedmiu latach 
przychodzi porażka i hrabina Cosel 
przegrywa życie . . . gdy romanso­
wemu królowi podstawiono nową fawo­
rytkę!

Program uzupełni również barwny 
film z serii podpatrzone cuda natury 
“Białowieża” ostatnia puszcza w Eu­
ropie! W kinie Milford przy Pułaski, 
narożnik Milwaukee Avenue. W pią­
tek od 6:30 wieczorem, w sobotę 
3 seanse od 3:25, natomiast w niedzielę 
cztery razy od 12:30 w południe.

*

Znana i zasłużona w swej pracy organizacja Legion Młodych 
Polek wyasygnowała na fundusz obuwia dla polskich dzieci 
sumę $5,000, za którą kupiono 1,000 par doskonałych butów 
marki HushPuppies, z firmy Calvina Leibovitza “Illinois Foor- 
wear Co.”.

Na zdjęciu moment przekazania kupionych butów przed­
stawicielom Kongresu Polonii Amerykańskiej. Od lewej stoją: 
niedawno wybrana prezeska Legionu Młodych Polek Wanda 
Kass, prezes K.P.A. i ZNP mec. Alojzy A. Mazewski, wice­
prezeska ZNP Helena Szymanowicz i prezes Wydziału Stano­
wego K.P.A. aid. Roman Puciński.

Wieczór 
Dla Prezesa A.

W życiu każdej jednostki, każdej 
organizacji, każdego społeczeństwa 
są chwile, kiedy należy odłożyć na 
bok osobiste cele, personalne ambi-> 
cje, zapomnieć o rozmaitych kultach 
i włączyć się w nurt jednej wspólnej 
idei. Moralna wartość idei, która win­
na łączyć wszystkich nie zależy od 
tego kto ją głosi. Jednostka, wielka 
organizacja, czy wielki wpływowy 
przywódca. Wartość idei leży w sa­
mej idei.

Spontaniczna eksplozja “Solidarno­
ści” została wywołana warunkami, 
jakie zostały narzucone Polsce. Wa­
runki, które grożą nieobliczalnymi 
następstwami. Polonia amerykań­
ska wypowiedziała się raz jeszcze

“Lira Singers” 
i Polonez Dancers 

w Programie Świątecznym
Dwa znane zespoły: Lira Singers 

i zespół taneczny “Polonez” zapra­
szają na swój program świąteczny, 
jaki odbędzie się 5 grudnia w Chodl 
Auditorium przy Morton East High 
School, 2423 S. Austin Blvd., w Ci­
cero, Ill.

W programie pieśni bożonarodze­
niowe oraz tańce regionalne z Pol­
ski.

Oba zespoły są dobrze znane Bolo­
nii, dlatego na pewno wiele osób 
z przyjemnością weźmie udział w 
koncercie.

Zespół śpiewaczy “Lira” jest ze­
społem, który śpiewa już od wielu 
lat. W skład zespołu wchodzą młode 
kobiety, absolwentki konserwato­
rium, które tak pokochały pieśni, że 
nadal je śpiewają. Zespół ten zdo­
był wiele zaszczytnych wyróżnień 
i nagród w konkursach na terenie 
U.S. i Polski.

Zespół “Polonez” jest również do­
brze znany Polonii z występów na 
imprezach kulturalnych i patriotycz­
nych.

Bilety na wspomniany koncert mo­
żna zamawiać w przedsprzedaży w 
cenach: po $6 dla osób dorosłych, 
$5 — dla emerytów, $3 — dla dzieci 
poniżej 12 lat, dzwoniąc: 788-5851.

Zaznaczamy, że przy wejściu bilety 
będą o $1 droższe.

Zebranie
Klubu Parafii Zassów

Zebranie Klubu Parafii Zassów od­
będzie się w niedzielę, 21 listopada, 
o godz. 2:30 po poł., w sali Paradise, 
przy 1758 West 48th Street. Mamy 
wiele ważnych spraw do załatwienia, 
dlatego prosimy o liczne przybycie.

Zofia Piękoś — prezeska
Auiela A. Bartkowicz — sekr. prot.

Komunikat 
Koła Lwowian

Wieczór Lwowski
W sobotę, dnia 20 listopada Koło 

Lwowian urządza “Wieczór Lwow­
ski” oraz “Zabawę taneczną.” Impre­
za ta odbędzie się w sali SPK Nr. 
31, przy 3242 N. Pulaski Rd. Lwow­
skie piosenki śpiewać będzie “Ro­
mantyczna Czwórka,” pod kier. prof. 
W. Belland. Trochę sentymentalizmu 
zmieszanego z lwowskim humorem, 
zapewniają miłe spędzenie czasu w 
gronie lwowskiej rodziny.

Początek programu punktualnie o 
godz. 8 wiecz. Następnie zabawa. Bu­
fet i bar obficie zaopatrzony. Zapra­
szamy serdecznie wszystkich.

Antoni Fiala — sekretarz

Uznania 
Mazewskiego 

głośno i dobitnie. Wysiłek Polonii 
łącznie ze stanowiskiem rządu Sta­
nów Zjednoczonych nie pozwala 
zamknąć sprawy Polski w ramach, 
tak zwanych “spraw wewnętrznych.” 
Jest to sprawa nas wszystkich, spra­
wa wolnego świata.

Sprawdzianem naszej solidarności 
będzie okazja do zademonstrowania 
jej w niedzielę, 5 grudnia, o godz. 
3-ej po południu w sali “Białego Orła” 
w restauracji T. Przybyły, przy 6895 
N. Milwaukee Ave., Niles, gdzie od­
będzie się “Wieczór uznania” dla pre­
zesa K.P.A. i ZNP mecenasa Alojzego 
Mazewskiego. Impreza ta nie jest 
próbą stawiania go na piedestale. Ma­
my wielu przywódców polonijnych, 
którzy niewątpliwie przejdą do histo­
rii Polonii, jako równie wybitni i za­
służeni. Prezes Mazewski jednak z 
racji swego stanowiska, jako przy­
wódcy całej Polonii, jest niejako sym­
bolem i wyrazem uczuć, które jedno­
czą nas wszystkich.

Jego zdecydowany i wnikliwy stosu­
nek do spraw polskich, jego orienta­
cja w zagadnieniach trudnych i deli­
katnych, czynią go cennym doradcą 
prezydenta Reagana w sprawach pol­
skich.

Uznanie prezesowi Mazewskiemu 
za jego pracę humanitarną i repre­
zentowanie naszych uczuć w stosunku 
do kraju, z którym jesteśmy tak silnie 
związani, jest aktem, którego chyba 
nikt nie może kwestionować,

Włodzimierz Werchun
Zrzeszenie Nauczycieli Polskich

Klub Zaborowian
Zawiadamiamy wszystkich człon­

ków, że miesięczne posiedzenie od­
będzie się w niedzielę, 21 listopada, 
w sali pnr. 6965 W. Belmont; począ­
tek o godz. 2:30 po południu.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie.

Mieczysław Dzik, prezes; 
Stanisław Gulik, sekr. prot.

Koncert Chóru 
Filareci Dudziarz

W sobotę, 6 listopada odbył się 
świetnie zorganizowany koncert chó­
ru Filareci Dudziarz, pod batutą dy­
rygenta Henryka Wawrzyczka.

Sala koncertowa była wypełniona 
po brzegi publicznością, wśród której 
było wielu śpiewaków, członków chó­
rów należących do Okr. I Związku 
Śpiewaków Polskich w Ameryce.

Każdą pieśń, nagradzano gromkimi 
oklaskami, szczególnie zaś znaną już 
wszystkim dobrze piosenkę Jana Pie­
trzaka “Żeby Polska była Polską.”

Na specjalną uwagę zasługują soli­
ści Chóru: Małgorzata Miecznikow- 
ska — sopran i Eugeniusz Ballarin — 
tenor.

J. Faustman — sekr. I okr.

Świąteczna Wyprzedaż 
w Klubie Kobiet 

Świętego Lamberta
Klub kobiet św. Lamberta organi­

zuje tzw. “World of Christmas Bou­
tique” w sobotę 20 listopada od U 
rano do 7 wieczorem i w niedzielę 21 
listopada od 8:30 rano do 3 po poł., w 
Trainor Hall, St. Lambert Church, 
8148 N. Karlov, Skokie. Wystawione 
będą na sprzedaż prace wykonane rę­
cznie, pieczywo i ciasta, dekoracje 
świąteczne itp. pochodzące z różnych 
krajów na świecie, między innymi z 
Polski.

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Korporacji
Domu Młodzieżowego

Okręgu 12 ZNP
Roczne zebranie Korporacji Domu 

Młodzieżowego Okręgu 12 ZNP odbę­
dzie się w poniedziałek, 29 listopada, 
w sali Łączkowskich, 1425 W. 51st Str., 
o godzinie 7:30 wieczorem.

Prosimy Okręg i Wydział Kobiet 
Okręgu 12 ZNP, Gminy i Grupy ZNP 
oraz tych wszystkich, którzy posiada­
ją udział w Korporacji o pełną repre­
zentację.

Na wspomnianym rocznym zebra­
niu zdane zostanie sprawozdanie fi­
nansowe oraz dokonany zostanie wy­
bór dyrekcji na miejsce, tej, której 
się kończy kadencja.

Dyrekcja powinna być obecna w 
pełnym składzie. Mandaty należy do­
starczyć na zebraniu, przy czym ma­
ją one być podpisane przez urzędni­
ków.

Tomasz Paczyński — prezes 
Stanisław Józefiak — sekr.

Zebranie Gr. 1792 ZNP 
Tow. Miłość Ojczyzny

Tow. Miłość Ojczyzny, Grupa 1792 
ZNP zawiadamia członków, że bardzo 
ważne miesięczne zebranie odbędzie 
się w czwartek, 18 listopada, o godz. 
7:30 wiecz., w sali SPK, Kolo 31, 
przy 3242 N. Pulaski Rd.

Prosimy członków o liczny udział, 
ponieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia. Sekretarz finansowy 
będzie urzędował od godz. 7 wiecz.

Louis Żak — prezes 
Marie Ogarek — sekr.

Zebranie Gr. 1214 ZNP 
Tow. Synowie Piasta

Tow. Synowie Piasta, Grupa 1214 
ZNP będzie miało swe miesięczne 
posiedzenie w środę, dnia 17 listopa­
da, o godz. 7:30 wieczorem, w sali 
PLAV, przy 3024 N. Laramie. Prosi­
my członków o liczne i punktualne 
przybycie.

Anna Wojciechowska — prezeska 
Czesław Rożek — sekr. prot.

Posiedzenie Gr. 77 ZNP 
Tow. Jedność

Tow. Jedność, Grupa 77 ZNP bę­
dzie miało swe miesięczne posiedze­
nie w niedziele, 21 listopada, o godz. 
2 po poł., w sali Plac. 90 SWAP, 
przy 6005 W. Irving Park Rd.

Prosimy wszystkich członków o 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
ważnych spraw do załatwienia.
Doris Kowalski — sekr.

Zebranie Wyborcze 
Grupy 2185 ZNP

Tow. Strzelców Obrony Białego 
Orla, grupa 2185 ZNP, Oddział 101 
Legionu Pułaskiego, odbędzie posie­
dzenie we wtorek, 16-go listopada, 
o godz. 7:30 wiecz., w lokalu E. Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee Ave.

Sekretarz finansowy będzie wcze­
śniej, aby przyjmować składki. Pie­
niądze można również przesłać do 
niego pocztą.

Po załatwieniu spraw rutynowych 
odbędą się wybory nowych urzędni­
ków na rok 1983, jak również instala­
cja nowego zarządu.

Przysięgę odbierze od nowej admi­
nistracji Edward Moskal, skarbnik 
ZNP.

Zebranie Gr. 1474 ZNP 
Tow. Wiara i Ojczyzna 
Posiedzenia Grupy odbywają się w 

każdą 3 niedzielę miesiąca, o godzinie 
2:00 po poł., w sali SWAP, 6005 W. 
Irving Park Rd.

W niedzielę, 21 listopada, o godz.. 
2:00 punktualnie, odbędą się wybory 
nowych władz Towarzystwa.

W niedzielę, 19 grudnia, odbędzie 
się losowanie indyków i “Gwiazdka” 
dla dzieci; kolędy, podarunki dla dzie­
ci i poczęstunek.

Proszę przekazać Zarządowi nie 
później, jak do 1 grudnia, imię i wiek 
dzieci, które będą obecne. ,

Irena Szczech — korespondentka

Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

Posiedzenie Gminy 75 ZNP odbę­
dzie się w piątek, dnia 26 listopada, 
w sali Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave., o godz. 8:00 wiecz.

Jest bardzo wiele ważnych kore­
spondencji, które muszą być rozpa­
trzone na tym posiedzeniu.

Zofia Ligęza, wiceprez. Gminy 75 
ZNP, oraz przewodnicząca zabawy 
towarzyskiej, zda sprawozdanie 
finansowe tej zabawy.

Prosimy wszystkich delegatów o 
przybycie, aby wspólnie pomyślnie 
załatwić sprawy dla dobra Gminy 
75 ZNP.

Stanisław Ścibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.

Miesięczne Posiedzenie 
Gminy 91 ZNP

Posiedzenie Gminy 91 ZNP odbę­
dzie się w środę, 24 listopada, w sali 
SWAP, 6005 W. Irving Park, począ­
tek punktualnie o 7:30 wiecz.

Prosimy wszystkich delegatów i de­
legatki o przybycie, gdyż mamy bar­
dzo ważne sprawy do załatwienia. 
Wysłuchamy sprawozdania ze Sejmi­
ku Okręgu 13 ZNP i sprawozdania 
z naszej dorocznej zabawy “towarzy­
skiej”.

Będzie to ostatnie posiedzenie w 
tym roku, więc bardzo prosimy wszy­
stkich o przybycie; następne posie­
dzenie będzie dopiero w lutym 1983 r.

Stanisława Kaldus, sekr. prot.

Zebranie Gminy 178 ZNP
Posiedzenie Gminy 178 ZNP odbę­

dzie się w poniedziałek, 22 listopada, 
w sali SPK, 3242 N. Pulaski Ave.; 
początek o godz. 7 wiecz.

Upraszamy delegatów i delegatki 
o liczne przybycie.

Równocześnie przypominamy, że 
doroczna Gwiazdka Rodzinna odbę­
dzie się w poniedziałek, 27 grudnia, 
w sali SPK. Do udziału zaproszeni 
są rodzice wraz z dziećmi przynależ­
nymi do grup przy Gminie 178 ZNP, 
oraz delegaci i delegatki. Komitet 
na czele z przewodniczącym Roma­
nem Strzeleckim czyni energiczne 
przygotowania, ażeby wszystkich 
przybyłych przyjąć jak najgościnniej.

Aleksander Moll, prezes; 
Roman Strzelecki, sekr.

Posiedzenie 
Gminy 177 ZNP

Przypominamy, że posiedzenie 
Gminy 177 ZNP odbędzie się w czwar­
tek, 18 listopada, o godz. 7:30 wiecz., 
w sali E. Moskala, 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Na posiedzeniu będą omawiane 
ważne sprawy. Prosi się wszystkich 
o przybycie.

Kazimierz Musielak, prezes; 
Anna Nikiel, sekr.

M. Klinger — prezes 
J. Przywara —sekr. prot.

Zapisujcie Dziatwę Waszą 
Do Wydziału 

Małoletnich Z.N.P.

LEKARZE
DR. DANIEL A. MICHALEC
DR. RICHARD W. SK1ERSCH

BÓLE W BIODRACH 
I NOGACH
Są to bóle dość często powtarzające się. W licznych 
wypadkach, bóle odczuwane w tej częiści anatomii 
są spowodowane problemami strukturalnymi 
i mają związek ze stosem pacierzowym i systemem 
nerwowym.

Strukturalne problemy spowodowane są 
głównie dyslokacją kości stosu pacierzowego, 
uszkodzeniem kości miednicznej, przesunięciem 
mięśni, wykrzywieniem kręgosłupa 
i artretyzmem. Takie uszkodzenia 
kręgosłupa powodują irytację 
delikatnych nerwów, które 
przechodzą z niższej części pleców 
do nóg. Inne bóle mogą być 
spowodowane unerwieniem w 
kolanach i strukturalną wadą nóg.

Innymi objawami problemów w FTodrach iA 
nogach są tępe przerywane bóle, szytwność, uczucie 
zimna w nogach, słabość nóg oraz chwiejność, 
którą łatwo zauważyć.

Lekarz-chiropraktyk posługuje się metodami 
naturalnymi w leczeniu dolegliwości w biodrach 
i nogach. Stara się on^nie tylko ustalić przyczynę 
i uwolnić pacjenta od bólu, ale również poprawić 
zasadniczą przyczynę i udzielić rady na przyszłość 
w celach prewencyjnych. Wstąp najpiew do lekarza- 
chiropraktyka i unikaj poważnych komplikacji 
w przyszłości.

CENTRAL CHIROPRACTIC CENTER
5261 N. CENTRAL AVE.

Telefon: 283-0354

CHMOMAKTYKI:
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. 1 W KANADZIE
Codzienne 

i Weekendowe
Tylko 

Weekendowe Wydanie
Rocznie (lyr.) $40.00 Rocznie (lyr.) $15.00 
Pólrocz. (6mos.) 22.00 Pólrocz. (6mos.) 9.00
Kwartał. (3 mos.) 13.00 Kwartał. (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (Imo.) 7.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Codzienny (Single Daily Copy).. 35«

DO INNYCH KRAJÓW:
Codzienne

i Weekendowe
Rocznie (lyr.) $60.00
Pólrocz. (6mos.) 45.00
Kwartał. (3mos.) 20.00

Tylko 
Weekendowe Wydanie

Rocznie (lyr.) $18.00
Pólrocz. (6mos.) 14.00
Kwartał. (3mos.) 8.00

W Kioskach (Newsstands)—Pojedynczy 
Numer Weekendowy (Single Weekend Copy).. 50t

Washington Po Śmierci Breżniewa
Można już w ogólnych zarysach ustalić reakcje 

Washingtonu na śmierć prezydenta Sowietów 
i Sekretarza Gen. bolszewickiej partii, Leonida 
Breżniewa. Mamy bowiem dla tego rodzaju 
uwag zarówno wypowiedzi prez. Reagana, jak 
też wypowiedzi rzeczników prasowych Białego 
Domu i Departamentu Stanu.

Ton tym wystąpieniom nadał Prezydent za­
równo we wstępnym oświadczeniu na konfe­
rencji prasowej, jak też w odpowiedziach na 
konkretne zapytania przedstawicieli prasy, jak 
wreszcie w urzędowym oświadczeniu kondolen­
cyjnym, przekazanym Moskwie zgodnie z pro­
tokołem dyplomatycznym. Wiceprez. George 
Bush oraz Sekretarz Stanu George Shultz do­
stroili swoje dotychczasowe wypowiedzi do 
tonu oświadczeń Prezydenta.

We wstępnym oświadczeniu na konferencji 
prasowej (11 listopada) Prezydent określił jako 
“refleksje” uwagi, jakie wypowiedział z okazji 
śmierci Breżniewa. W uwagach tych odrzucił 
doktrynalnie antykomunistyczne nastawienie, 
mówiąc o zmarłym przywódcy sowieckim jako 
o człowieku, który “grał poważną rolę w spra­
wach międzynarodowych przez ponad dwie de­
kady”.

Znalazł się w tych “refleksjach” i znamienny 
akcent pojednawczy, gdy Prezydent stwierdził 
m.in., że chce podkreślić swój zamiar “praco­
wania dalej na rzecz poprawy stosunków z So­
wietami”, wywodząc dalej, że oba narody pono­
szą olbrzymią odpowiedzialność za pokój w nie­
bezpiecznym czasie: “Odpowiedzialności tej my 
nie bierzemy lekko”.

Te rozważne wypowiedzi możnaby włączyć 
do kategorii innych wystąpień Washingtonu 
w polityce międzynarodowej, odnoszących się 
do stosunków amerykańsko-sowieckich, które 
przecież nie pasują do retorycznej formuły, że 
trzeba dwoje do tanga, jak to ujął Prezydent 
w żartobliwym tonie. Ale gdy zarzuci się w oce­
nie żartobliwy ton, stan rzeczy nie jest zachę­
cający. Zapytano Prezydenta na konferencji 
prasowej, czy nie myśli, że skoro w Moskwie 
nastąpiła zmiana, należałoby podjąć kroki “na 
rzecz zmiejszenia napięcia między Wschodem 
i Zachodem”. Prezydent jasno odpowiedział na 
to pytanie: To właśnie próbowano osiągnąć na

różne sposoby, a więc w dziedzinie spokojnej 
dyplomacji, na konferencji “szczytowej”, na 
różnych konferencjach w ramach NATO. I Pre­
zydent oświadczył: “Jesteśmy przygotowani i do 
dalszych posunięć na rzecz poprawy stosunków, 
ale to będzie wymagało pewnych działań, a nie 
tylko słów”.

“Przez 10 lat ‘detenta’ opierała się na sło­
wach, po ich stronie, a nie na czynach, które 
wspierałyby te słowa — wywodził Prezydent. 
I my potrzebujemy pewnej akcji, że oni także 
chcą tańczyć tango”. Prezydent stwierdził, że 
jeśli chodzi o “pierwszy krok”, to przecież właś­
nie on go zrobił, znosząc embargo na zboże. 
“Czy otrzymaliśmy za to cokolwiek?” — zadał 
Reagan czysto retoryczne pytanie, nie odpowia­
dając na nie, gdyż sprawa jest oczywista.

Można by tu zauważyć, że nastąpiły ze strony 
Washingtonu i dalsze “pierwsze kroki”, jak 
deklaracje o gotowości do wyrównania stosun­
ków z Moskwą, jak wypowiedzi wiceprez. 
Busha, szefa amerykańskiej delegacji rządowej 
na pogrzeb Breżniewa, o pokojowych intencjach 
Stanów, jak też o nadziei, że oba supermocarstwa 
uzgodnią zmniejszenie wydatków na zbrojenia. 
Sekretarz Stanu Shultz uzupełnił te wypowie­
dzi stwierdzeniem, że Stany są gotowe do roz­
winięcia “konstuktywnych” związków na linii 
Zachód-Wschód.

Zobaczymy więc, jak te wszystkie “pierwsze 
kroki” wpłyną na ewentualne zmiany w posta­
wie nowego przywództwa sowieckiego wobec 
Washingtonu. Na pewno nie można uważać, że 
są to tylko słowa, bo następowały i czyny. Właś­
nie prez. Reagan w tych dniach, wypełnionych 
w Moskwie zarówno ceremoniami pogrzebowy­
mi, jak i przemianami w układzie wewnętrznych 
sił politycznych, zdecydował znieść sankcje, do­
tyczące budowy sowieckiego gazociągu. Sankcje 
te wywoływały poważne komplikacje w stosun­
kach Stanów z zachodnimi sojusznikami, jak 
też zostały powiązane z trudnościami produkcyj­
nymi niektórych kompanii w Stanach. Można by 
więc w konkluzji zauważyć, że było już dosta­
tecznie dużo amerykańskich “pierwszych kro­
ków”, jak też dostatecznie silnie Washington 
zademonstrował swoją gotowość do zatańczenia 
“tanga”...

Trafna Nominacja
Prez. Reagan zdecydował bardzo trafnie, mia­

nując Philipa C. Habiba koordynatorem amery­
kańskiej polityki w stosunku do Bliskiego 
Wschodu. Chodzi głównie o to, aby kolejnymi 
wysiłkami dyplomatycznymi przybliżać rozwój 
wydarzeń do osiągnięcia pokoju w stosunkach 
arabsko-izraelskich.

Habib prowadził już akcję pośredniczenia w 
sytuacji wyjątkowo drażliwej, gdy Izrael doko­
nał najazdu na Liban. Cel był na pewno zasłu­
gujący na uwagę: przepędzić terrorystów PLO 
z tego kraju, gnębionego już ponad 10 lat wal­
kami wewnętrznymi oraz okupacją wojsk Syrii, 
Izraela i oddziałów PLO.

Zakres zadań amb. Habiba będzie obszerny, 
a głównym zagadnieniem w chwili obecnej jest 
dokończenie uspokojenia wewnętrznego w Liba­
nie. Wiąże się z tym wycofanie wszystkich obcych 
wojsk, a więc przede wszystkim Syrii i Izraela, 
resztek oddziałów PLO, mających liczyć do 
3,000 ludzi, jak i oczywiście oddziałów specjal­
nych Stanów, Francji i Italii, spełniających misję

pokojową w Libanie.
Obce wojska muszą opuścić Liban, dając szan­

sę rządowi i wojskom Libanu dla całkowitego 
przejęcia władzy w kraju, jak i szczególnie w Bej­
rucie. Stan rzeczy wynikał dotąd z bezwzględno­
ści Syrii i PLO z jednej strony, a Izraela z drugiej 
strony, z jaką traktowano interesy narodu i 
kraju, który padł ofiarą nie tylko walk we­
wnętrznych, ale też intryg sąsiadów, nie liczą­
cych się z interesami małego państwa.

Do zadań amb. Habiba będzie należało i reali­
zowanie pokojowego planu prez. Reagana od­
nośnie przyszłości Palestyńczyków po zachod­
niej stronie Jordanu i oraz na maleńkim skrawku 
terenów Gazy. Na tych właśnie obszarach Izrael 
przeprowadza zasiedlanie, budując coraz nowe 
skupiska miejske, jak też nie licząc się z opinia­
mi wielu państw w światowej skali, które choć­
by w uchwałach ONZ wyrażały sprzeciwy wobec 
izraelskiej polityki kolonizacyjnej. Amb. Habib 
będzie miał i w tych sprawach poważne zadania 
do wykonania.

Czarna Afryka i Zachód
Właśnie z Afryki wiceprezydent George Bush 

został skierowany do Moskwy na pogrzeb Breż­
niewa. Musiał przerwać misję składania oficjal­
nych wizyt w kilku krajach afrykańskich, co 
było przejawem z jednej strony zainteresowań 
Washingtonu sprawami Czarnego Lądu, z dru­
giej zaś gotowości różnych państw kontynentu 
do pogłębienia stosunków ze Stanami, zaś w szer­
szym ujęciu — po prostu z Zachodem.

Dlaczego wiceprez. Bush został wysłany do 
Afryki? Otóż w ostatnim czasie wystąpiły zna­
mienne znaki gotowości niektórych państw 
afrykańskich, w tym również rzekomo “marksi­
stowskich”, do nawiązania współpracy gospo­
darczej.

To i Owo
20-letnia kobieta-żołnierz, Terry Bennett 

z Fort Brag w Płn. Karolinie, przeżyła upadek 
na ziemię z wysokości 2,600 m, kiedy jej spado­
chron nie otworzył się w czasie ćwiczeń. W mo­
mencie upadku na ziemię jej szybkość spadania 
wynosiła 110 km na godzinę.

Życie uratowało jej świeżo zaorane, mokre 
pole, na którym wylądowała. Skończyło się 
szczęśliwie na przemieszczeniu kości łokcia, 
dwóch złamanych kości nadgarstka i kości stawu 
skokowego.

Rządzący bowiem w tych państwach “marksi­
ści” słusznie uznali, że dla wyprowadzenia ich 
z trudności gospodarczych nie mogą liczyć na 
państwa “socjalistyczne”, a więc na blok so­
wiecki, ale muszą oprzeć się o kapitalistyczny 
Zachód. Tak więc, patrząc na sprawę z innego 
punktu widzenia, można uznać, że Sowiety tracą • 
dalej wpływy na Czarnym Lądzie.

W Kongo wizyta prezydenta Francji była 
sensacją. Napływają tam zachodni przedstawi­
ciele przemysłu.

W Mozambiku “doradcy” w sprawach bezpie­
czeństwa z niektórych państw sowieckiego bloku 
zostali odesłani do domów. Minister Obrony 
odwiedził Lizbonę i Londyn, poszukując możli­
wości uzyskania instruktorów i broni, jak też 
prywatnych inwestycji finansowych z Zachodu.

W Gwinei prezydent Toure odwiedził Francję, 
przywracając stosunki, jakie nie istniały przez 
24 lata.

W Benin mówi się o porzuceniu centralnie 
kierowanej na wzór sowiecki gospodarki. Sto­
sunki gospodarcze z Francją i Niemcami Za­
chodnimi zaczynają przynosić dobre wyniki.

Oczywiście żadne państwo nie zerwało dotąd 
z Moskwą, oddziały wojsk Kuby są nadal 
w Afryce, ale przywódcy afrykańscy nie kryją, 
że wolą zachodnią technologię, bo sowiecka 
jest kiepska.

Dwu Breżniewów

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

w/

THE NEW YORK TIMES - Przez 
18 lat I^eonid Breżniew był oczywis­
tym mistrzem wrogiego supermo­
carstwa wystarczająco silnego, aby 
rozpętać światową zawieruchę nukle­
arną.

Przez cały ten okres utrzymywana 
była niebezpieczna równowaga, a on 
pozyskał dla siebie pewien szacunek 
jako nieustępliwy, lecz realistycznie 
myślący przeciwnik. Był on władcą, 
którego znaliśmy, jednakże z chwilą 
jego śmierci w wieku 75 lat, sowieckie 
mocarstwo ma jego spadkobierców, 
których znamy bardzo słabo.

Pierwszą niepokojącą spuścizną jest 
niepewność. Jest to dowód, że nie 
będzie niespodzianek.

Kolor komunizmu Leonida Breż­
niewa był nie czerwony, lecz szary. 
(Swoim stylem Breżniew nie przypo­
minał w niczym Chruszczowa. Opo­
wiadał się za obopólną ortodoksją, 
trzymał się środka kremlowskiej dro­
gi oraz zajmował się promocją prawo- 
myślnych poruczników. Jego przecią­
gła choroba wpłynęła na utrzynanie 
systemu kolektywnego zarządzania 
do czasu, gdy nie wyłoni się kolejny 
“pierwszy wśród równych”.

W końcu jednakże zgodność Breż­
niewa doprowadziła do wyzwania rzu­
conego kontroli zbrojeń. Idąc drogą 
wytyczoną przez Johna Kennedy’ego 
oraz Nikitę Chruszczowa, Związek So­
wiecki złożył swoje podpisy na trakta­
cie SALT I oraz dobrowolnie zobo­
wiązał się do ograniczeń zbrojeń, 
wprowadzonych przez nieratyfikowa- 
ny traktat SALT II. Sowiecka uległość 
w serii traktatów końcowych Wschód- 
Zachód była przynajmniej tak samo 
prawdziwa, jak uległość ich partne­
rów.

Są to rozlegle problemy. Wyjaśnia­
ją one jednakże skąpo okazywany 
przez Zachód szacunek dla tego solid­
nego bolszewika.

Pomimo jednak całej swojej sztyw­
nej serdeczności, Breżniew nie miał 
ochoty, czy też możliwości, aby otwo­
rzyć okna temu zamkniętemu i duszą­
cemu się społeczeństwu. Pod jego 
przewodnictwem Związek Sowiecki 
przedkładał broń nad chleb; z całym 
arsenałem pocisków dowiódł, że jest 
za ubogi, aby sam się wyżywić oraz za 
słaby, aby tolerować podmuch dysy- 
dencki nawet ze strony wielkiego 
uczonego Andreja Sacharowa.

Era Breżniewa charakteryzowała 
się represjami w najlepszym wypad­
ku i brutalnością w najgorszym. Dzia­
łając na zasadach proklamowanej 
przez samego siebie doktryny skiero­
wał wojska do Czechosłowacji, aby 
zamieniły “Praską wiosnę” w niekoń­
czącą się zimę. Równie brutalna była 
dokonana przez jego reżym inwazja 
Afganistanu oraz wykorzystanie pols­
kich pełnomocników do zdławienia 
robotniczego ruchu, skierowanego 
przeciwko państwu będącemu w zało­
żeniach państwem proletariackim.

“Który był tym prawdziwym Breż­
niewem? — zapytał kiedyś Kissinger. 
“Czy ten przywódca, który wygłaszał 
groźby pod adresem Chin, czy też czło­
wiek, który deklarował swoje oddanie 
sprawie pokoju? Prawdopodobnie 
obaj byli prawdziwi. Czy ten pokój, 
o którym mówił był tylko stanem bez­
ruchu sowieckiej hegemonii, czy też 
akceptacją konieczności pokojowej 
koegzystencji. Znowu, prawdopodob­
nie obie odpowiedzi są prawdziwe”.

Przeciwieństwa stanowią epitafium 
dla Breżniewa. Odszedł przywódca, 
który odczuwał nieustanny głód świa­
towego poszanowania, jednakże nie 
odważył się nigdy obdarować swoich 
obywateli wolnością, by na ten szacu­
nek zasłużyć.

Koszty Życia
Kiedyś koszty życia w regionach 

rozwijających się były niższe. Ale 
obecnie jest inaczej.

W okresie sześciu lat koszty życia 
wzrosły o 78 procent w Houston, Dal­
las, San Diego, Seattle i Portland, 
Ore. Natomiast wzrost o 67 procent 
nastąpił w Baltimore, Buffalo, Cle­
veland, Detroit i St. Louis. Wszystkie 
te miejscowości, z wyjątkiem Balti­
more, straciły sporo mieszkańców w 
latach 70-tych.

Myśl
Prawda jest jak ogień: można się 

przy niej ogrzać, ale można się też 
przy niej sparzyć.

Aleksander Fredo

Karol Kleszczyński

Dwa Oblicza Polityki
Tragiczny wrzesień 1939 r. w Pol­

sce. 43 lata upłynęły od tej podstęp­
nej napaści Niemiec nazistowskich 
i Rosji komunistycznej. Hitler i Sta­
lin dokonali zgodnie IV rozbioru Pol­
ski. Nie pomogła bohaterska postawa 
narodu polskiego, nie pomógł jego 
niezłomny i jednolity front.

Polska uległa pod ciosami prze­
ważającej siły bagnetów i czołgów 
dyktatur czerwonej gwiazdy i swa­
styki. Padł wówczas ostatni bastion 
przedmurza chrześcijaństwa, kultury 
zachodniej. Z jej upadkiem zdławio­
na została nadzieja i przyciemniona 
jutrzenka wolności krajów wschodniej 
Europy.

Naród Polski pomimo ogromnych 
strat przeszedł do walki podziemnej, 
walcząc w dalszym ciągu ofiarnie 
i z samozaparciem przeciwko impe­
rializmowi komunistycznej Moskwy 
oraz hitlerowskiego Berlina.

Żołnierz polski, w głębokiej wierze 
i w pełnej nadziei zwycięskiego ju­
tra i tryumfującego dobra nad złem, 
bił się na wszystkich frontach świata, 
nie tylko za własną wolność, ale i' 
innych narodów.

Niestety, jego wiara została zdra­
dzona i jego ofiara krwi i życia zmar­
nowana. Krótkowzroczność Church­
illa i Roosevelta w Jałcie i Pocz­
damie cynicznie przekreśliła zmaga­
nia Polaków.

W Jałcie i Poczdamie, pomimo 
blisko 7 min. ofiar, Polska wraz z 
innymi państwami wschodniej Euro­
py została oddana podżegaczom II 
Wojny Światowej, wbrew wszelkim 
zasadom moralności, wbrew podsta­
wowym prawom wszystkich narodów 
do niepodległości i samostanowienia, 
wbrew interesom świata zachodnie­
go.

Przychodzą nam dziś na myśl 
(pewne rozważania, których nie mo­
żemy w żadnym przypadku przemil­
czeć. Z głębi duszy rzucamy pyta­
nie, na które — kto wie — czy 
znajdziemy odpowiedź; na jakich za­
sadach moralnych opiera się poli­
tyka?

W imię polityki bowiem udziela 
się humanitarnej pomocy narodom 
potrzebującym i w imię polityki po­
pełnia się okrutne ludobójstwa, np. 
w nazistowskich komorach gazowych, 
czy te w rodzaju sowieckich zbro­
dni katyńskich.

W imię polityki karze się nazis­
tów za zbrodnie przeciwko ludzko­
ści, a w imię polityki milczy się o 
zbrodniach dokonanych i w dalszym 
ciągu bezkarnie popełnianych.

W imię polityki walczy się ze 
wszelką akcją terrorystyczną i w 
imię plityki finansuje się ponure 
morderstwa głów państw czy czoło­
wych ich przywódców.

W imię polityki popiera się ducho­
wą postawę społeczeństw i w imię 
polityki niszczy się moralne zasady 
monoteistycznych religii oraz prze­
śladuje się czy zabija wierzących w 
koncentracyjnych obozach.

W imię plityki prowadzi się ro­
kowania, podpisuje pakty o nieagre­
sji, traktaty przyjaźni, wzajemnej 
pomocy, i w imię polityki zdradziec­
ko zrywa się je, unieważnia . . .

napada, zbrojnie okupuje ...
Dwa oblicza polityki.
I tak np. w rocznicę wejścia wojsk 

sowieckich do Polski, w Rzymie wita­
ny był zwycięski Arafat, przywódca 
Organizacji Wyzwolenia Palestyny. 
Arafat wczoraj znienawidziany za ak­
cję terrorystyczną, dziś — żąda, wy­
maga, grozi.

Oto konsekwencja polityki.
Pragniemy w tym miejscu dobit­

nie podkreślić, że byliśmy, jesteśmy 
i zawsze pozostaniemy za twardą 
i nieugiętą walką o wolność własną 
i wszystkich innych narodów. Jeste­
śmy również i za sprawą Palestyń­
czyków walczących o swój byt pań­
stwowy.

Jaser Arafat wymaga uznania 
jego organizacji, pełniącej de facto 
funkcję emigracyjnego rządu przez 
Organizację Narodów Zjednoczonych. 
Zgadzamy się z nim, ale w tym 
wypadku, Narody Zjednoczone powin­
ny uznać i rządy na wygnaniu Pola­
ków, Litwinów, Ukraińców, Węgrów, 
to znaczy wszystkich narodów ucie­
miężonych przez imperialistyczny 
komunizm.

Organizacja Narodów Zjednoczo­
nych powinna znaleźć sposób na zmu­
szenie Związku Sowieckiego do wy­
cofania się z okupowanych ziem w 
Europie, czy Azji, gdziekolwiek wszedł 
on przemocą, jak ostatnio do Afgani­
stanu.

Tylko wówczas świat będzie mógł 
stanąć spokojnie przy warszacie pra­
cy, będzie mógł wyzbyć się terroru, 
a najważniejsze — oddalić widmo 
III Wojny Światowej.

(“Polska w Europie”, Rzym)

“Noc Listopadowa” 
w Telewizji 
Angielskiej

Niedawno w programie BBC2 poka­
zana została sztuka Stanisława Wy­
spiańskiego pt.: “Noc listopadowa”, 

t którą specjalnie do potrzeb i wymo­
gów teatru telewizji wyreżyserował 
Andrzej Wajda.

Reżyser pozostał wiemy Wyspiań­
skiemu, a cały spektakl utrzymał w 
konwencji romantycznej, gdzie w 
zgrabny sposób udało mu się połą­
czyć wątek historyczny z postaciami 
trzech mitycznych bogiń: Pallas— 
Ateny, Demeter i Kory. Dodatkową 
zaletą przedstawienia była znakomi­
ta muzyka Zygmunta Koniecznego i 
sugestywne, pełne ekspresji jej wy­
konanie. W rolach głównych wystąpili 
m. in.: Jan Nowicki, Teresa Budzisz- 
Krzyżanowska, Edward Lubaszenko 
w roki Chłopickiego i Stankiewicz 
jako Lelewel.

Niestety przedstawienie to było nie­
wypałem dla widzów angielskich. 
Anglicy nie znają na tyle historii 
Polski, aby orientować się w deta­
lach powstania listopadowego. Dlate­
go też szkoda, że organizatorzy nie 
poprzedzili tego programu słowem 
wstępnym.

Drugi problem—to sprawa tłuma­
czenia utworów, które było w miarę 
poprawne, nie oddawało niestety pięk­
na języka i poezji Wyspiańskiego.

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczenia należy pisać 
na maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki.

Czy Podatek Spadkowy Został Zniesiony?
Jesteśmy zaniepokojeni tym, że 

społeczeństwo zostało niewłaściwie 
poinformowane na temat rzekomego 
zniesienia podatku spadkowego w Il­
linois.

Legislature Stanowa zatwierdziła 
propozycję ustawy o zniesieniu tego 
podatku z dniem 1 lipca 1982 r. — 
w czerwcu 1982 r. Gubernator Thomp­
son sprzeciwił się tej propozycji, 
składając “weto” i sugerując, aby 
termin, od którego ma obowiązywać, 
przełożyć do stycznia 1983 r.

Prawo stanowe przewiduje, że w 
wypadku, kiedy sugerowana jest 
zmiana daty, od której dana usta­
wa ma obowiązywać, nowa propozy­
cja musi otrzymać poparcie trzech 
piątych głosów ustawodawców obu 
Izb Legislatury. Dlatego też gub. 
Thompson swym “wetem” doprowa­
dził prawdopodobnie do tego, że no­
wa ustawa nie zostanie zatwierdzona, 
chyba, iż “weto” gubematorskie zo­
stanie zatwierdzone lub odrzucone 
wymaganą prawem większością gło­
sów.

Z informacji, jakie zdołaliśmy ze­
brać, wynika, że nie będzie można 
uzyskać wymaganej prawem więk­
szości głosów (więcej niż trzy pią­
te Senatu głosowało za zatwierdze­
niem pierwszej propozycji). Jeśli we­

to nie zostanie ani zatwierdzone, ani 
odrzucone — mieszkańców Illinois 
nadal będzie obowiązywał podatek 
spadkowy.

Zarówno Chicago Bar Association, jak 
też Illinois Bar Association poparty pro- 
pozycję ustawy o zniesieniu podat­
ku spadkowego. Jednym z głównych 
powodów tego poparcia były znaczne 
udogodnienia w administrowaniu ma­
jątkiem spadkowym (zniesienie plom­
bowania skrzynek bankowych, zamra­
żanie kont bankowych) pomimo, że 
łączy się to z poważnym obniżeniem, 
a nawet zupełną eliminacją honora­
riów.

Drugim ważnym powodem była 
chęć wstrzymania masowej ucieczki 
starszych obywateli do innych sta­
nów, takich, jak Floryda, Kalifornia 
czy Arizona, gdzie nie obowiązuje 
podatek spadkowy.

Ustawa znajduje się obecnie w rę­
kach ustawodawców stanowych i spo­
dziewane jest, że głosowanie w spra­
wie jej zatwierdzenia lub odrzucenia 
odbędzie się w trzecim tygodniu li­
stopada. Mamy nadzieję, że ustawo­
dawcy wezmą pod uwagę życzenia 
społeczeństwa i zniosą podatek spad­
kowy. john D Marshall, Chairman 

Probate Practice Committee of 
the Chicago Bar Association
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Bardzo modne w tym roku garsonki z wełny, projektu Jantzena. 
Przypominamy, że wełna, zwłaszcza w wyrobach ręcznych, 
jest modna na wszystkie pory dnia, od sukien do pracy po 
suknie wieczorowe.

O Indyku
O czym będziemy mówić, jeśli nie 

o indyku, który w Dzień Dziękczy­
nienia znajdzie się na naszych sto­
lach? Tym razem napiszemy o spo­
sobach przechowywania indyka i je­
go wartościach. W następnym nu­
merze podamy kilka atrakcyjnych 
przepisów.

Indyk posiada dużą ilość białka, 
ma>o kalorii i tłuszczu. Białe mię­
so jest mniej kaloryczne i zawiera 
mniej sodu niż ciemne. Dostarcza 
nam pewną ilość potasu, żelaza, 
wapna i fosforu.

Jeśli indyk był dobrze zamrożony, 
możemy być pewni, że będzie smako­
wał tak samo dobrze, jak świeży. 
Nie należy rozmrażać ptaka w tem­
peraturze pokojowej; lepiej gdy roz­
winiemy go z oryginalnego opakowa­
nia i położymy na 4-5 dni w lodów­
ce, przewidując, że na rozmrożenie 
5 funtów potrzebujemy 24 godzin.

Można oczywiście skorzystać z 
szybszego sposobu. Należy wtedy za­
nurzyć ptaka w zimnej wodzie, któ­
rą trzeba często zmieniać. Tą meto­
dą rozmrażanie jednego funta będzie 
trwało pól godziny. Można też sko­
rzystać z najnowocześniejszego spo­
sobu, wkładając indyka do pieca mi­
krofalowego i postępując z nim zgo­
dnie z instrukcjami producenta.

Po rozmrożeniu indyk powinien 
pozostać w lodówce aż do chwili, 
kiedy jesteśmy gotowi do gotowania 
czy pieczenia go. Nadzienie wkłada 
się tuż przed włożeniem ptaka do 
pieca, nigdy dzień czy nawet kilka 
godzin wcześniej. Jest to generalna 
zasada, którą powinniśmy stosować 
przy każdego rodzaju mięsie. W in­
dyku w zagłębieniach, gdzie nie do­
ciera chłodne powietrze mogą roz­
winąć się bakterie. Nikt z nas nie 
chciałby zachorować zwłaszcza w 
świątecznym dniu.

JONAH ROSENBERG 
Adwokat 
685-1515

3114 N. Milwaukee Ave.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET ORAZ 
ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi D&C

Koszty Zabiegów i Badań 
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

DZWONIĄC W JĘZYKU POLSKIM 
PYTAĆ O P. HALINĘ

725-0200 • 5086 N. EI^TON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano-4 Po Pol.

Można natomiast dzień wcześniej 
przygotować osobno produkty, które 
wejdą w skład nadzienia. Połączmy 
je jednak dopiero tuż przed nadzia­
niem indyka. Dobrze jest spryskać 
brytfannę tzw. warzywnym sprayem, 
powstrzymującym mięso przed przy­
lepianiem się do ścianek.

Przygotowanie Indyka
Do Pieczenia

Z chwilą usunięcia wszystkich wnę­
trzności należy wypłukać indyka zi­
mną wodą i osuszyć papierowym 
ręcznikiem. Następnie osolić i popie­
przyć, po czym luźno wypełnić pta­
ka nadzieniem i zaszyć, bądź spiąć 
wszystkie otwory.

W tym czasie piec ogrzać do tem­
peratury 325 stopni F.

Indyka należy ułożyć piersią do gó­
ry na płytkiej brytfannie i umieścić 
termometr w środku uda, tak by nie 
dotykał kości. By nie nie dopuścić 
do wyschnięcia piersi, należy skro­
pić ją oliwą, posmarować masłem 
lub ułożyć kilka plasterków tłuszczu. 
Podczas pierwszych dwu godzin pie­
czenia najlepiej zakryć indyka folią 
by nie doszło do zbyt szybkiego zbrą- 
zowienia skóry. Z czasem usunąć 
folię by ptak zarumienił się na zlo- 
to-brązowy kolor.

Indyk jest upieczony, kiedy na ter- 
motrze zaobserwujemy temperaturę 
180-185 stopni F. i kiedy najgrubsza 
część uda przy dotknięciu wydaje się 
miękka. Nadzienie wewnątrz ptaka 
osiągnąć powinno wówczas tempera­
turę 165 stopni F.

Czas pieczenia uzależniony jest od 
rodzaju kuchni i kształtu indyka. 
Dlatego należy go sprawdzać na go­
dzinę przed zalecanym czasem.

Pieczenie 8-12-funtowego indyka 
bez nadzienia trwa 3-4 godziny; z na­
dzieniem od 4 do 5 godzin;

— 12-16-funtowego bez nadzienia — 
3%-5 godzin, z nadzieniem — 4%-6 
godzin;

16-20-funtowego bez nadzienia — 
4%-6 godzin, z nadzieniem — 5%-7 
godzin;

— 20-24-funtowego bez nadzienia — 
5%-6% godz., z nadzieniem — 6%-7% 
godz.

Zdarza się, że indyki są upieczone 
w znacznie krótszym czasie niż su­
gerują powyższe informacje, opraco­
wane przez tzw. Krajową Federację 
Indyka.

Przypominamy, że zaraz po obie- 
dzie nadzienie należy usunąć z wnę­
trza indyka, by nie doszło do wzro­
stu bakterii. Mięso należy pokrajać 
w piasty, owinąć i włożyć do lo­
dówki. Gdy zostało za dużo, by zjeść 
później lub następnego dnia, resztki 
włożyć do zamrażalnika. Indyka 
należy spożyć przed upływem 3 dni 
od dnia pieczenia, ponieważ w prze­
ciwnym wypadku straci on wszyst­
kie wartości odżywcze.

0XIV 
Polskich

Najpierw o pogodzie — takiego 
Labor Day już dawno w Nowym 
Yorku nie było. Poranne czyste i 
rześkie powietrze aż zachęcało do 
spacerów po wyludnionym mieście. 
Popołudnie trochę cieplejsze, ale bez 
przygniatającej gorączki wilgoci, któ­
re tak często odstraszają turystów 
od “Wielkiego Jabłka’’.

Najwcześniej przybyli pp. Stolar­
scy z Blackpool, W. Brytania; posta­
nowili z okazji Zlotu poznać Nowy 
York i odwiedzić znajomych i przy­
jaciół z czasów wojny. W piątek wie­
czorem, na “early bird reception”, 
pojawiło się już przeszło sześćdzie­
sięciu uczestników. Jeden z nich, 
to płk. Wacław Makowski z Mont­
realu, b. dowódca bombowego dyonu 
nr 300, im. Ziemi Mazowieckiej, 
przedwojenny dyrektor Polskich Li­
nii Lotniczych LOT i jeden z siedmiu 
pułkowników polskiego lotnictwa za­
proszonych jako gości honorowych 
Zlotu. Do późnych godzin wieczor­
nych w Hotelu George, spotkali się 
po latach koledzy stalowego mundu­
ru, by wspominać wspólne przeżycia 
i porozmawiać o dalszych losach w 
krajach osiedlenia.

W sobotę, wcześnie rano, przyje­
chał autobus z Toronto i Hamiltonu. 
Wszyscy trochę zmęczeni po cało­
nocnej podróży, ale zadowoleni, że 
są już na miejscu. Potem coraz wię­
cej przybyszy: z Philadelphia De­
troit, Montrealu, Chicago, Los An­
geles, Florydy, Ohio, Vancouver, 
Buffalo, Anglii, Connecticut, Wa­
szyngtonu i jeden, ale jak ważny dla 
Zlotu, Andrzej Mielnik z Australii.

Szybka rejestracja, rozdanie pa­
miątkowych teczek z miniaturką 
orzełka lotniczego i czerwonego jabł­
ka — symbolu Nowego Yorku, pa­
miętnikiem zredagowanym przez T. 
Pertkiewicza i numerem “Nowego 
Dziennika” z 2-go września, który 
zawiera zlotową “Jednodniówkę”, re­
dagowaną przez Krystynę Olszer. Po­
tem przekąska z lampką wina i o 
2-giej uroczyste otwarcie Zlotu.

Wspaniałą inwokację ojca Michała 
Zembrzuskiego poprzedziło wprowa­
dzenie sztandarów i odśpiewanie hy­
mnów narodowych przez Jolantę 
Asher i jej Ojca Tadeusza Pertkie­
wicza (redaktora Pamiętnika), przy 
akompaniamencie profesora Jerzego 
Garbienia, dyrygenta chóru “Aria” 
z New Jersey, który brał zaszczyt­
ny udział w programie telewizyjnym 
“Zęby Polska Była Polską”.

Prezes Skrzydła Nowy York, Ka­
zimierz Słomiński powitał zebranych 
uczestników i gości, a przewodniczą­
cy komitetu organizacyjnego, inż. 
Kazimierz Rasiej odczytał nadesłane 
listy i telegramy. Były wśród nich 
błogosławieństwo od Ojca Sw. i ży­
czenia bp. Szczepana Wesołego, gu­
bernatora Hugh Carey, burmistrza 
miasta Edwarda Kocha, patrona Zlo­
tu i wieloletniego prezesa SLP, gen. 
pil. Aleksandra Gabszewicza i od wie­
lu innych osobistości i organizacji.

Osobiście życzenia złożyli: Józef 
Karpiński, kom. główny SWAP-u, sto­
jąc na czele delegacji, w skład któ­
rej wchodzili również adj. generalny 
Zbigniew Konikowski i kom Okręgu 
II Eugeniusz Kaleniak, Janusz Krzy­
żanowski, prezes Zarządu Gł. SPK, 
Michał Preisler, stanowy prezes KPA 
i Helena Matkowska, prezes oddziału 
AK. Serdeczne życzenia nadesłał też 
wydawca i redaktor naczelny “No­
wego Dziennika”, Bolesław Wierz­
biański, które warto zacytować w 
całości: “Zlot odbywa się w okresie 
szczególnie trudnym dla narodu pol­
skiego i społeczności polskiej poza 
granicami. Niech jednak chwała pol­
skiego lotnictwa, które tak bohater­
sko walczyło o wolną i niepodległą 
Polskę, będzie zachętą wszystkich, 
którzy teraz działają, walcząc c pra­
wo samostanowienia dla narodu pol­
skiego. Lotnictwo polskie zdobywało 
sobie miejsce w historii i w legen­
dzie Polski. Rad jestem, że nasze 
wydawnictwo zostało zaszczycone za­
daniem przekazania tej legendy czy­
telnikom w Stanach Zjednoczonych, 
poprzez zjazdową “Jednodniówkę”.

“Jak to kiedyś w Paryżu, po tra­
gedii wrześniowej 1939 pisał nasz ko­
lega poeta Antoni Bogusławski: “Bo 
w sercu mym sentymenty dwa, Ro­
yal Air Force et Avion de Combat...” 
z Polskimi Silami Powietrznymi. Te 
sentymenty pozostają w naszych ser­
cach na zawsze”.

Po programowym przemówieniu 
Aleksandra Gertnera, wiceprezesa 
SLP z Anglii, współprzewodniczący 
Bohdan Ejbich z Toronto i Tadeusz 
Maj z Chicago poprowadzili obrady 
poświęcone sprawom organizacyj­
nym i narodowym. Przyjęta deklara­
cja ukazała się w “N. Dz.” w nu-

Zlocie 
Lotników
merze z 11-12 września, a jej odpo­
wiednie wyjątki przekazano listownie 
prezydentowi Ronaldowi Reaganowi 
i premierowi Pierre Trudeau.

Sala bankietowa udekorowana od­
znakami 16 jednostek Polskiego Lot­
nictwa na Zachodzie, na stołach bu­
kiety kwiatów troskliwie przygotowa­
nych przez członka słynnej śpiewa­
czej “Czwórki Lotników” Zygmunta 
Pyki, dały miłe tło do reprezenta­
cyjnego spotkania. Przed rozpoczę­
ciem, podczas nieformalnej ceremo­
nii, zaproszeni alianccy generałowie 
otrzymali książkowe upominki a dwaj 
obecni honorowi goście, pułkownicy 
lotnictwa Wojcech Kołaczkowski i 
Wacław Makowski medal pamiątko­
wy, zaprojektowany i wybity w Kra­
ju. W wyniku stanu wojennego w 
Polsce tylko mała ich ilość dotarła 
do Nowego Yorku.

Po powitaniach przez brytyjskiego 
attache Air-Commodore Ronald Dick 
i kanadyjskiego generała lotnictwa 
Jean Veronneau, główną mowę wy­
głosił Lt. General James W. Stans­
berry, dowódca Elektronicznych Sy­
stemów U.S. Air Force. Zamast tra­
dycyjnego przedstawienia biografii 
generała, przewodniczący przeczytał 
cytat z niedawnego artykułu w 
“Armed Forces Journal”: “Na ścia­
nie, po lewej stronie biurka, w bez­
pośredniej linii wzroku, kiedy pracu­
je na swym komputerze, wisi foto­
grafia sowieckiego odpowiednika na 
jego stanowisku, ministra Piotra S. 
Pleszakowa. Ta fotografia służy je­
mu i całej jednostce jako stałe przy­
pomnienie, że sam postęp naukowy 
jest podrzędny do ciągłego utrzyma­
nia technologicznej przewagi nad mi­
litarnymi możliwościami sowieckiego 
bloku”.

W swej mowie generał nawiązał do 
ostatniej wojny światowej i przedsta­
wił techniczne zmiany, jakie od te­
go czasu zaszły. Dzisiaj Związek So­
wiecki ma liczebniejszą przewagę np. 
dwukrotną w samolotach, czterokrot­
ną w czołgach, bo kosztem konsu­
menta nastawiony jest na intensywne 
zbrojenie. Bezpieczeństwo Zachodu 
opiera się dzisiaj na przewadze te­
chnicznej Stanów Zjednoczonych. 
Drugim elementem jest dążenie na­
rodów pod sowiecką dominacją do 
samostanowienia, czego najlepszym 
przykładem są obecne wypadki w 
Polsce.

Generał Stansberry, urodzony w 
polskiej dzielnicy Buffalo, który jako 
mały chłopiec roznosił tam polskie 
gazety, zakończył po polsku: “Do 
Polski i do polskiego narodu, który 
szuka wolności i ludzkich godności 
i zawsze stoi solidarnie z każdym 
wolnym narodem na świecie: Niech 
żyje Polska!”.

Drugą krótką mowę wygłosił mjr. 
pil. Tadeusz Andersz, przedstawiciel 
SLP z W. Brytanii. O sprawach pol­
skich mówił po angielsku, by niepol­
scy goście wiedzieli o naszych tro­
skach i aspiracjach.

W czasie doskonalej kolacji i inte­
resującego programu muzycznego 
pp. Aher, Pertkiewicza i Garbienia 
przy udziale orkiestry Stasia Wojto­
wicza, wręczono upominki za wczes­
ne przybycie, najdłuższą podróż na 
Zlot, a pani Annie Góreckiej bukiet 
kwiatów ze wspaniałą pomoc w pra­
cach organizacyjnych Zlotu. Zabawa 
nie trwała długo, ale rozmowy i wspo­
minki ciągnęły się do wczesnych 
godzin rannych. Brytyjskiego attache 
i jego małżonkę, w siedzibie Skrzy­
dła Philadephia, żegnano o 3-ej w no­
cy śpiewem “Sto lat...”

W niedzielę kościół Sw. Stanisława 
B. i Męczennika był zapełniony. Tu 
18 lat temu, w czasie V Światowego 
Zlotu, w obecności śp. generała 
Rayskiego poświęcony był sztandar 
Skrzydła Nowy York. Ojciec Zem- 
brzuski w pięknym kazaniu powiązał 
Ewangelię o głuchoniemym z dzisiej­
szą sytuacją w Kraju, który teraz 
nie ma możności mówić “prawidlo- 
w o
wo”. Współcelebrant ks. Józef Pią­
tek, ks. Stanisław Król, wzruszająco 
mówił o historycznej roli tego jedy­
nego polskiego kościoła w Manhat­
tanie i wyraził wszystkim podzięko­
wanie za wybranie właśnie tej świą­
tyni ną zlotową Mszę świętą.

Dom Polskiego Weterana był go­
ścinnym pomieszczeniem na obiad 
żołnierski i zebranie Rad Skrzydeł 
SLP Kanady i St. Zj. Przywitał 
gości komendant Okręgu n-go SWAP-u 
Eugeniusz Kalenia, a wspaniały po­
siłek przygotował Krakus Luncheon 
Klub z Brooklyna, pod dyrekcją 
Eugeniusza Witta. Dla ochotników 
była zorganizowana wycieczka po 
mieście, ale większość pozostała w 
Domu Weterana, by ciągle jeszcze

Odprawa Celna
— Co pan wieziesz? — pyta pol­

ski celnik turystę.
— Trochę ubrania, żywności dla 

rodziny.
— To mnie nie interesuje, a lemo­

niadę pan masz?
— Lemoniadę?
— No, tę waszą szkocką, Skoczem 

ją nazywacie.
— Pan ma whisky na myśli?
— Przecie nie święconą wodę.
— Skąd? Nie mam.
— To pan dalej nie pojedziesz.
— Ależ panie, ja nie lubię whisky, 

nie piję.
— Ale ja piję. Co pan, dziecko, 

czy pierwszy raz do Polski jedzie? 
Jak się jedzie w drogę, to trzeba 
mieć coś do wypicia, nie pijesz pan? 
Nie szkodzi, tu ludzie piją i są spra­
gnieni tej zachodniej kultury.

— Skąd ja panu teraz whisky we­
zmę? — zmartwił się turysta.

— O tam, w tym białym domku 
możesz pan dostać. Bez whisky dalej 
pan nie pojedziesz.

Cóż było robić, turysta kupił bu­
telkę za dolary, ukrył ją pod pła­
szczem i wrócił do swego wozu, przy 
którym twił celnik. Wręczył ją dy­
skretnie celnikowi. Celnik wcale tego 
nie ukrywał, uniósł butelkę do góry, 
jakby chcąc sprawdzić, czy to rze­
czywiście whisky. Właśnie napato- 
szyl się milicjant. Turysta zaniepoko­
ił się, wyobraził sobie bowiem, że 
może być oskarżony o przekupstwo, 
ale celnik burknął niby to pod nosem:

Nie martw się pan, on dolary 
bierze”.

Przed półtora rokiem tenże turysta 
przekraczał granicę Polski z darami

od Polonii angielskiej dla dzieci w 
sierocińcach w Polsce. Celnik spraw­
dzał zawartość wozu, było w nim du­
żo puszek z mlekiem w proszku.

— A to dla dzieci — westchnął 
celnik — mam ich troje, ale takiego 
mleka u nas nie można dostać”.

— To proszę wziąć kilka puszek — 
zaproponował turysta.

— Coś pan? Chcesz żebym posadę 
stracił?

To było w okresie, gdy “Solidar­
ność” dochodziła do głosu; dziś pa­
nuje jaruzelska normalizacja komu­
nistyczna, według zasad stalinow­
skich. Celnik, milicjant nie obsługują 
aparatu państwowego, oni rządzą 
państwem. W komunizmie istnieją 
tylko dwie warstwy: rządzący i 
rządzeni. Władza nie jest z wyboru. 
Z nominacji, a w wypadku polskim 
— z moskiewskiej nominacji i dlate­
go milicjant pyta obywatela: “Co?

— Może się wam nie podoba wła­
dza ludowa?” al-

(Dziennik Polski, Londyn)

Małżeństwo
Uznano Winnym 

Spowodowania Śmierci 
Małżeństwo William i Patricia Gil, 

zamieszkałe w Midlothian, uznano 
winnym zamordowania mężczyzny 
z Chicago. Ciało 42-letniego Jose 
Ramos, wywieziono najpierw do 
Michigan, a następnie do stanu West 
Virginia, gdzie spalono je w samo­
chodzie ofiary. Patricia Gil była swe­
go czasu przyjaciółką Ramosa i ma z 
nim dwoje dzieci. Wyrok na małżeń­
stwo Gil zostanie ogłoszony 7 grudnia.

Polish National Alliance
Bowling League

649
645
636

704
627
585

233
228
227

747
669
662

284
262
243

Ave. 
179.22
175.1
168.2

Nowy Plan Systemu 
Ochrony Rakiet 

Wzbudza Wątpliwości
Washington (UPI) — Profesor fi­

zyki, zdobywca nagrody Nobla, Char­
les Townes uważa, że nowy plan 
magazynowania rakiet typu MX nie 
spełni zasadniczego zadania, a mia­
nowicie nie będzie stanowić dosta­
tecznej ochrony w razie ataku Sowie­
tów.

Profesor, który stał na czele ze­
społu analizującego to zagadnienie 
na zlecenie sekr. obrony Caspara 
Weinbergera, wyraził wątpliwości co 
do tego, czy siły powietrzne US rze­
czywiście wybudują supermocne ma­
gazyny ze stali i betonu, które zdo­
łają osłonić rakiety przed uderze­
niem, wysoką temperaturą i radia­
cją.

Townes sądzi również, że dostoso­
wanie rakiet sowieckich do nowego 
amerykańskiego planu określonego 
jako “dense pack” będzie łatwiejsze 
niż wybudowanie tego typu magazy­
nów.

TEAM HIGH SERIES 
Central Paint............................
Eagles......................................
Just One More..........................

wspominać wspólne przygody i prze­
życia.

Pod wieczór zeszli na dół na prze­
kąskę członkowie Rad Skrzydeł, 
stwierdzając, że jest za mało czasu 
na koleżeńskie spotkania i na obra­
dy nad sprawami Stowarzyszenia. 
Wszyscy się jednak zgodzili na kon­
tynuowanie rozmów i obrad za dwa 
lata w Montrealu, gdzie się odbędzie 
XV Światowy Zlot Polskich Lotni­
ków- KSR. 

Anna Kepler
HOROSKOP 1983 

opracowanie polskie stron 230

Cena $7.00 US
z przesyłką $8.00 US 

Czeki lub Money Orders na adres: 
‘Book for Everyone 
Publishing House’ 
10 Donway East H8 
DON MILLS, ONT. 
M3C 1X7 CANADA

B. Jaskold......... 3 0 4855 27
R. Linker........... 1 4 5251 30
R. Kołakowski.. 5 11 5042 30

Forest Preserves Slate 
Nordic Ski Seminars

Free cross country ski seminars 
will be conducted by the Forest Pre­
serve District of Cook County, at 
7:30 p.m., Wednesday, Nov. 17, at the 
River Trail Nature Center in North­
brook and at 7:30 p.m., Tuesday, 
Nov. 7, at Crabtree Nature Center 
in Barrington.

The 2 hour introductory seminars will 
cover the basics of cross country ski 
equipment, including selection and fit. 
Wood and fiberglass skis, both wax- 
able and no-wax will be available for 
examination, and their characteris­
tics, advantages and disadvantages 
will be examined. Boots, bindings and 
poles also will be shown. Instructors 
will discuss suitable clothing and 
hopothermia. The program will con­
clude with the film “Cross Country 
Experience,” featuring Bill Koch, 
America’s premier Nordic skier, 
demonstrating the techniques of cross 
country skiing. For more informa­
tion, call the Forest Preserve Dis­
trict Conservation Department at 
366-9420 (suburbs) or 261-8400 (Chica­
go), between 9 a.m. and 4:30 p.m. 
weekdays.

TEAM HIGH GAME 
Moskal Caterers..........................
Camel Jockies.............................
Cabaret.. .....................................

MEN HIGH SERIES 
R. Kołakowski.............................
E. Eid...........................................
B. Jaskold....................................

MEN HIGH GAME
T. Piwowarczyk..........................
B. Jaskold....................................
W. Kuta.......................................

WOMEN HIGH SERIES
L. Tyburski.................................
H. Dudek......................................
J. Oskorep..................................

WOMEN HIGH GAME
M. Cikowski....... . .......................
C. Stankiewicz............................
H. Dudek......................................

INDIVIDUAL STANDINGS 
T H TP G

TP
TEAM No. Hep. Won Lost Pct. Scratch

Camel Jockies............... ........ 1 54 23 7 .767 14443
Cabaret........................... ........  6 99 16% 13% .550 12356
Moskal Caterers....................  3 93 16 14 .533 13155
Eagles............................. ........  8 120 16 14 .533 12186
Picikis............................. ........  9 136 16 14 .533 11831
Yankees......................... ........  7 124 15 15 .500 12240
PNA #1.......................... ........  2 112 13 17 .433 11404
Just One More.............. ........ 10 130 12% 17% .417 12054
Central Paint................ ........  5 98 12 18 .400 13090
PNA Sports................... ........  4 90 10 20 .333 13315

1866
1780
1779

T H TP G Ave.

W. Kuta............ 6 12 5019 30 167.9
J. Gajda.......... 4 18 4355 27 161.8
T. Dudek.......... 2 19 4328 27 160.8
W. Sokolowski.. 7 21 4731 30 157.21
S. Pilch............ 8 22 4687 30 156.7
T. Piwowarczyk 9 22 4681 30 156.1
E. Eid............... 1 24 4626 30 154.6
L. Tyburski.... 1 26 4566 30 152.6
B. Jadach......... 10 27 4541 30 151.11
U. Dabrowski .. 4 30 4465 30 148.25
J. Fudala......... 5 30 4011 27 148.15
L. Maloney....... 6 30 4446 30 148.6
S. Fudala......... 8 33 3056 21 145.11
C. Stankiewicz . 2 36 4286 30 142.26
E. Cann............ 3 38 4192 30 139.22
M. Cikowski.... 9 39 4151 30 138.11
W. Juda............ 7 41 4085 30 136.5
J. Badon.......... 4 42 3657 27 135.12
V. Modliński ... 10 51 3409 27 126.7
J. Oskorep....... 10 52 3755 30 125.5
E. Dziewulski .. 3 55 3317 27 122.18
A. Kołakowski.. 5 57 3617 30 120.17
A. Mazewski ... 2 57 2171 18 120.11
T. Jadach......... 7 62 3424 30 114.4
H. Dudek.......... 8 65 3000 27 111.3
S. Kistler......... 9 75 2730 27 101.3

6 57 **• • 120.00
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Zwolnienie
Było Niespodzianką

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

odstąpię od tego ducha . . . chcę 
osiągnąć porozumienie i rozwiązanie 
problemów na drodze pokojowej!’

Wałęsa oświadczył także, iż przewi­
dywał wprowadzenie stanu wojen­
nego, dodał także “wiedziałem, że nie 
mieliśmy możliwości by wygrać tę 
bitwę!’

Mówiąc o swoim internowaniu, Wa­
łęsa oświadczył—“niczego nie podpi­
sywałem i niczego się nie wyrzekłem 
. . . zwolniono mnie bez żadnych 
zobowiązań z mojej strony.”

Wałęsa powiedział także dzienni­
karzom, że zwolnienie było dla niego 
takim zaskoczeniem, że zapomniał 
zapytać o los innych internowanych.

Oblicza się, że w dalszym ciągu 
pozostaje w obozach oraz miejscach 
internowania ok. 400 działaczy oraz 
członków “Solidarności!’

W obecnym spotkaniu Wałęsy z 
dziennikarzami zachodnimi, pojawiło 
się jednak kilka spraw, które różniły 
to spotkanie od podobnych, mających 
miejsce przed wprowadzeniem stanu 
wojennego. Otóż, jak podkreślają ko­
respondenci, Wałęsa oprócz tego, że 
się nieco postarzał—dojrzał również

Zmarł 
“Zasłużony” 
Komunista

Moskwa (UPI) — Według infor­
macji pochodzących ze źródeł nie­
oficjalnych, przypuszcza się, że wkrót­
ce po śmierci Breżniewa zmarł ko­
lejny członek sowieckiego politbiura 
83-letni Arvid Pelshe.

Wiadomym jest, że najstarszy czło­
nek politbiura był ostatnio poważnie 
chory. Nie brał on już od listopada 
zeszłego roku udziału w żadnych ofi­
cjalnych uroczystościach sowieckich.

Według zachodnich kół dyploma­
tycznych, informacja o śmierci Arvi- 
da Pelshe zostanie dzisiaj podana do 
wiadomości publicznej.
Pelshe — syn łotewskiego chłopa, 
był w sowieckim politbiurze ostatnim 
komunistą, który brał czynny udział 
w rewolucji październikowej. Ostatnio 
Pelshe pełnił w aparacie partyjnym 
rolę przewodniczącego komisji kon­
troli partyjnej.

Z chwilą śmierci Pelshego ilość 
członków sowieckiego politbiura 
zmniejszyła się do zaledwie 10 osób, 
daje to obecnie możliwość Andropo- 
wowi do wprowadzenia na stanowi­
ska swoich ludzi i tym samym umo­
cnienie własnej pozycji.

Jak wiadomo, ostatnio zmarli tacy 
członkowie politbiura, jak: Susłow 
oraz Kosygin. Przypuszcza się, iż 
niepewny jest los w aparacie par-; 
tyjnym Andreja Kirilenki. Razem z 
miejscem po Breżniewie i Pelshe 
wynikałoby, iż Andropow ma obecnie 
do obsadzenia pięć miejsc w polit­
biurze.

Obecnymi kandydatami na te sta­
nowiska są — szef przemysłu cięż­
kiego Władimir Golkin oraz ekspert 
od spraw zagranicznych Boris Pono- 
mariow.

Chociaż jeszcze w czasie pogrzebu 
wydawało się, że pozycja Konstanti- 
na Czemienki — protegowanego Bre­
żniewa jest bardzo mocna — wyda- 
je się teraz, iż jego gwiazda nieco 
przygasa — dyplomaci akredytowani 
ni w Moskwie wyrażają opinię, że 
jego pozycja ulegnie znacznemu osła­
bieniu.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój 
i ojciec nasz, śp.

Jan Gołębiowski 
po długiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. Sa­
kramentami, dnia 14-go listopada 
1982 roku, o godzinie 2:32 po połu­
dniu, w podeszłym wieku.

Zwłoki można odwiedzać w środę 
od godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 19-go listopada, o godzinie 
9-ej rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 6000 N. Milwaukee Ave., do 
kościoła Sw. Trójcy, a stamtąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha, na par­
celę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Antonina (z domu Kajdanowska), 
żona; Janina, córka; Janek, syn; 
Michał Peruscini, zięć; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon: 774-4100. 

politycznie—był bardziej ostrożny i 
dyplomatyczny w swoich wypowie­
dziach.

Obecna konferencja Wałęsy odbyła 
się w asyście nowych doradców—jak 
wiadomo, bowiem, poprzedni są jesz­
cze internowani. Główną rolę u boku 
Wałęsy odgrywał w czasie spotkania 
z dziennikarzami, adwokat Siła-No- 
wicki, który hamował temperament 
przywódcy “Solidarności” czasem 
udzielał również za niego odpowiedzi.

Na zapytanie z sali co dalej za­
mierza robić, Wałęsa—jego doradca 
odpowiedział, że “Wałęsa poczeka do 
13 grudnia by uzyskać bardziej jasny 
obraz intencji władz, oraz by zoba­
czyć czy zostanie zniesiony stan wo­
jenny.”

Sila-Nowicki dawał również Wałęsie 
znak kiedy ma skończyć swoją wy­
powiedź. Obserwatorzy ostatnich wy­
darzeń w Polsce twierdzą, że wyszedł 
on zwycięsko z ciężkiej próby.

Wałęsa określił jednakże swoją po­
zycję jako “balansowanie na śliskiej 
linie . . . pod którą znajduje się 
dziedziniec więzienny.”

Robotnicy ze stoczni w Gdańsku, 
zapytani o zdanie na temat Wałęsy, 
stwierdzili, że jest on człowiekiem, 
który ma pełne kwalifikacje by być 
ich przywódcą.

Tymczasem, Grecka Agencja Pra­
sowa podała z Moskwy, iż premier 
Jaruzelski zapewnił w rozmowie z 
premierem Grecji, Andreasem Pa­
pandreou, że stan wojenny w Polsce 
zostanie zniesiony jeszcze przed koń­
cem bieżącego roku.

Jak Ukształtuje Się 
Władza w Sowietach?

Moskwa. (UPI)—Ustawienie przy­
wódców sowieckich w czasie oficjal­
nych uroczystości było zwykle sym­
bolem pełnionych przez nich funkcji 
oraz ich ważności w ogólnej hierarchii 
władzy w Sowietach.

W czasie ostatnich uroczystości po­
grzebowych, próbowano właśnie na 
podstawie ustawienia sowieckiej de­
legacji rządowej wywnioskować jak 
zostanie uszeregowana władza w So­
wietach.

Na pogrzebie Breżniewa, na trzeciej 
pozycji, obok Jurija Andropowa i pre­
miera Nikołaja Tichonowa, stal po 
lewicy przywódcy partii Konstantin 
Czemienko.

Analitycy twierdzą, iż jest to wska­
zówka, że Czemienko może zostać 
prezydentem, czyli według tamtejszej 
nomenklatury: przewodniczącym ra­
dy najwyższej Związku Sowieckiego.

Wszystkie dotychczasowe prognozy 
zdają się w pełni potwierdzać kan­
dydaturę Czemienki, który, jak wia­
domo, był najbliższym współpracow­
nikiem Breżniewa.

Na zdjęciach opublikowanych w 
prasie, brakuje wszędzie szefa partii 
d/s gospodarki—Andreja Kirilenki, 
o którym krążyły pogłoski, że jest 
chory—lecz zgodnie z docierającymi 
i nieoficjalnymi informacjami, ustąpił 
sam z politbiura, lub został z niego 
usunięty.

Burza Śnieżna 
w Nowej Anglii

(UPI) — W Nową Anglię uderzyła 
pierwsza w tym sezonie burza zimo­
wa. W stanie Maine opad śniegu wy­
nosi co najmniej siedem cali. Drogi 
miejscowe są pokryte warstwą lodu, 
co powoduje szereg łańcuchowych 
wypadków samochodowych. W stan 
New Hampshire uderzyła wichura po­
siadająca siłę huraganu.

Na Florydzie padają ulewne desz­
cze; w Kalifornii — nietypowe, jak na 
tę porę roku chłody — 50-kilka stopni.

Dziś w dalszym ciągu notowane są 
w górach Nowej Anglii opady śniegu. 
Wiatr tworzy tu duże zaspy. Miesz­
kańcy stanu Maine oczekują dalszych 
opadów, co najmniej trzech cali śnie­
gu.

W Mount Washington, N.H., uderzy­
ła wichura z siłą huraganu — 87 mil 
na godz. Temperatura utrzymuje się 
na poziomie kilku stopni powyżej 
zera i ciągle opada.

W miejscowości Homestead, Fla. 
spadlo blisko 1.6 cala deszczu.

W San Francisco notowano w ponie­
działek temperaturę 51 stopni. Tym 
samym pobity został o dwa stopnie 
miejscowy rekord zimna z r. 1958.

Rekord w tym względzie zanotowa­
no także w San Angelo, Tex., gdzie 
termometr wskazywał w poniedziałek 
22 stopnie (rekord zimna z r. 1979 — 
wynosił dotąd 28 stopni).

Około 6 cali śniegu spadlo w zachód, 
rejonie stanu Nowy York i półn. 
wschodnim Ohio, wzdłuż Wielkich Je­
zior.

CHICAGO.— Zdjęcie to, zrobione jeszcze w 1970 r., przedstawia 
poszukiwanego przez policję Kevina Mastersona i jego żonę. 

(UPI)

**

Plany Likwidacji Bezrobocia
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

mę — $200 mid.
Zastępca sekretarza prasowego 

Białego Domu, Larry Speakes powie­
dział, że programy te nadal są ana­
lizowane. Żaden jeszcze nie został 
wybrany.

Jedna z propozycji przewiduje 
kredyty podatkowe dla kompanii za­
trudniających młodych ludzi, w tym 
tych, którzy ukończyli szkoły, prze­
rwali je lub ciągle uczęszczają na lek­
cje. Pracodawca zyskałby tym sposo­
bem również robotnika, któremu 
mógłby płacić najniższą stawkę.

Bezrobocie jest szczególnie wyso­
kie wśród młodych ludzi. Niemal 
czwarta część nastolatków nie posia­
da zatrudnienia a bezrobocie wśród 
osób poniżej 25 roku życia wynosi 
19 procent.

Inny plan przewiduje subsydia dla 
firm zatrudniających ludzi, którzy 
wyczerpali wszystkie regularne zasił­
ki (26 tygodni) za bezrobocie.

Zgodnie z tym planem, dana oso­
ba mogłaby pozostać na tzw. prze­
dłużonym bezrobociu, pobierając 
przez następne 13 tygodni zasiłki bądź 
też pobierać zapłatę od nowego pra­
codawcy, któremu w tym przypadku 
rząd przekazałby sumę należną bez­
robotnemu za tę samą ilość tygodni. 
Pracodawca zyskiwałby, ponieważ 
przez 13 tygodni nie płaciłby robot­
nikowi z własnej kieszeni.

Obecnie, przedłużone zasiłki pobie­
ra 481,000 osób.

Zainteresowanie Białego Domu pro­
gramami stworzenia nowych miejsc 
pracy wskazuje na nowe spojrzenie 
prez. Reagana na to zagadnienie. Po­
przednio Reagan był stanowczo prze­
ciwny “sztucznie kreowanemu zatru­
dnieniu”, twierdząc, że na dłuższą 
metę pogłębia ono jedynie problem, 
zamiast go rozwiązać.

Rozmowy 
Honduras- 
Niakaragua

Managua, Nikaragua (UPI) — W 
ub. piątek przedstawiciele rządów 
honduraskiego i nikaraguańskiego 
rozpoczęli rozmowy, których celem 
jest uniknięcie rozwinięcia obecnego 
konfliktu na pełną skalę. Szczegól­
nie niebezpiecznie przedstawia się 
sytuacja wzdłuż wspólnej, 300-milo- 
wej granicy, gdzie operują nikara- 
guańscy, prawicowi uchodźcy, korzy­
stający podobno z pomocy Honduras 
su i Stanów Zjednoczonych.

Honduras przeczy tym zarzutom, 
oskarżając Nikaraguę o dostarczanie 
broni salwadorskim rebeliantom dro­
gą prowadzącą przez jego teren, oraz 
o niesienie pomocy lewicy hondura- 
skiej.

Minister spraw zagranicznych Hon­
durasu Edgardo Paz Barnica dysku­
tował z tzw. koordynatorem lewico­
wej junty Nikaragui, Danielem Or- 
tegą na lotnisku w Managui, oraz 
z wiceministrem spraw zagranicz­
nych Victorem M. Tinoco, który wy­
stąpił w zastępstwie ministra Mi- 
guela D’Escoto, przebywającego w 
tym czasie w Nowym Yorku, gdzie pro­
wadził rozmowy z sekretarzem gene­
ralnym ONZ Javierem Perezem de 
Cuellar.

Ostatnio Nikaragua wprowadziła 
stan pogotowia, obawiając się rychłej 
inwazji prawicowych uchodźców na 
przygraniczne prowincje.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

Stanowisko prezydenta złagodniało 
kiedy bezrobocie osiągnęło rekord nie 
spotykany od 42 lat, a członkowie 
obydwu partii w Kongresie coraz 
częściej zaczęli naciskać na przyję­
cie programów zatrudnienia.

W ub. tygodniu prez. Reagan powie­
dział, że poważnie bierze pod uwagę 
propozycje Dept. Transportu o zwięk­
szeniu podatku od benzyny na odbu­
dowę dróg i mostów, co wymaga 
zatrudnienia 320,000 ludzi.

Przedstawiciele rządu podkreślają, 
że programy rozważane przez prezy­
denta różnią się od sztucznie stymu­
lujących ekononię programów propo­
nowanych przez demokratów.

Rządowi chodzi o to, by wprowa­
dzić w życie plan, który jednocze­
śnie pozwoliłby na wzrost ekonomii 
i zatrudnienia.

Przewodniczący Rady Doradców 
Ekonomicznych zaznaczył, że wraz 
z ustąpieniem recesji bezrobocie utrzy­
ma się na poziomie 6-7%, a problem 
zatrudnienia znów pozostanie nieroz­
wiązany, jeśli chodzi o młodzież. Bia­
ły Dom kładzie więc przede wszyst­
kim nacisk na likwidację bezrobocia 
wśród młodzieży.

Konferencja
Organizacji Państw 

Amerykańskich
Washington (ST) — Organizacja 

Państw Amerykańskich otwarła w 
poniedziałek swe doroczne posiedze­
nie ministrów spraw zagranicznych 
wezwaniem do USA, by nie trakto­
wały Ameryki Łacińskiej wyłącznie 
jako “środka przetargu”, w walce 
mocarstw Wschodu i Zachodu.

Sekretarz generalny organizacji 
Alejandro Orfila powiedział, że za­
chodnia półkula musi zlikwidować 
szkody, wyrządzone przez wojnę fal- 
klandzką.

“Stany Zjednoczone nie mogą lek­
ceważyć Ameryki Łacińskiej, tylko 
dlatego, że w danym momencie nie 
stanowi ona poważnego problemu dla 
USA w kontekście stosunków Wschód- 
Zachód” — oświadczył Orfila.

Kongresmani z Wizytą 
w Krajach Basenu 

Karaibskiego
Washington (NYT) — Delegacja 

izbowego Komitetu Środków i Sposo­
bów z przewodniczącym Danem Ro- 
stenkowskim (D.-Ill.) na czele, wy­
jechała w podróż do państw Base­
nu Karaibskiego, celem naocznego 
sprawdzenia i przeanalizowania z 
przywódcami tych krajów ich sytua­
cji gospodarczej i warunków socjal­
nych. Grupa ta odwiedzi Jamajkę, 
Panamę, Barbados, St. Lucia i Re­
publikę Dominikańską.

W skład delegacji wchodzą również 
reprezentanci Izby Handlowej US oraz 
przedstawiciele Białego Domu.

Początek Procesu 
E. Wilsona

Alexandria, Va. (UPI) — W ponie­
działek rozpoczęto selekcję Ławy 
Przysięgłych do procesu 54-letniego 
Edwina Wilsona, byłego agenta CIA, 
oskarżonego o przemyt broni do Libii, 
szkolenie libijskich terrorystów oraz 
rekrutację amerykanów do pracy w 
obozach dla terrorystów.

CIA twierdzi, że Wilson pracował 
dla tej agencji w latach 1955-71. Wil­
son natomiast utrzymuje, że mieszka­
jąc już w Libii, ciągle był tam za­
trudniony. Jeden z jego adwokatów 
ostrzega, że Wilson gotów jest ujaw­
nić informacje, które zdemaskują 
operacje CIA i prawdziwe oblicze jej 
wysoko postawionych urzędników.

Na Polskich Cmentarzach 
Wojennych We Włoszech

Z okazji Dnia Zadusznego na wszy­
stkich polskich cmentarzach wojen­
nych na terenie Italii zostały odpra­
wione nabożeństwa za poległych pol­
skich żołnierzy w czasie ostatniej 
wojny światowej.

Uroczystej Mszy św. koncelebro­
wanej na cmentarzu w Loreto — w cie­
niu Sanktuarium “Domku Nazare- 
tańskiego” — przewodniczył ks. Kar­
dynał Władysław Rubin, prefekt Sw. 
Kongregacji Rzymskiej d/s Kościo­
łów Wschodnich.

Nabożeństwu na cmentarzu San

Nielegalna 
Pomoc Dla 
Gwatemali

Meksyk (NYT) — Grupa lewico­
wych rebeliantów utrzymuje, że po­
siada dokumenty wydobyte z wraku 
samolotu gwatemalskich sił powietrz­
nych, a świadczące o tym, że Stany 
Zjednoczone niosą pomoc militarną 
Gwatemali, pogwałcając ogranicze­
nia wprowadzone przez Kongres US.

Grupa donosi, że dokumenty te 
znajdowały się w samolocie zestrzelo­
nym przez nią 15 października w po­
bliżu jeziora Atitlan w prowincji Solo- 

- la. Kopie tych dokumentów pokazano 
reporterom “New York Times” w 
Meksyku.

Gwatemala odrzuciła pomoc mili­
tarną USA w 1979 roku by zaprotesto­
wać przeciw krytycznemu raportowi 
rządu Cartera, na temat pogwałcenia 
w tym kraju praw humanitarnych. 
Konsekwentnie, z chwilą kiedy Gwa­
temala zwróciła się o odnowienie po­
mocy Kongres odrzucił te żądania, 
uzasadniając swą decyzję faktami z 
raportu rządu Cartera.

Ostatnio rząd Reagana dal do zro­
zumienia, że gotów jest wznowić 
sprzedaż broni do Gwatemalii, zaczy­
nając od części zamiennych do heli­
kopterów “Huey”, stosowanych obec­
nie w walkach z rebeliantami. Wśród 
dokumentów znaleziono również podo­
bno list z firmy Conex Inc. do pułkow­
nika Mario Vasqueza Maldonado z 
gwatemalskich sił powietrznych, 
świadczący o tym, że amerykańska 
firma pośredniczyła już w przekazy­
waniu części i urządzeń do samolotów 
do tego kraju oraz, że między obu 
krajami dokonano przesyłki typu 
“rząd-rząd”.

“Columbia” 
Wraca Na Ziemię

Baza Lotnictwa Edwards, Cal. (UPI) 
Złożona z czterech osób załoga wa­
hadłowca “Columbia” znajduje się 
dziś w drodze powrotnej na ziemię. 
Zrealizowana kosztem 250 mil. doi. 
misja kosmiczna wykazała, że wa­
hadłowiec zdolny jest do wypuszcze­
nia w przestworza satelitów, posta­
wiła jednakże pod znakiem zapytania 
inne zagadnienie — mianowicie przy­
datność skafandrów, które nie spraw­
dziły się w planowanym spacerze w 
przestrzeni kosmicznej.

Załoga “Columbii”, którą stanowią 
Vance Brand, Robert Overmyer, Jo­
seph Allen i William Lenoir, poczęła 
przygotowywać się — z chwilą prze­
lotu nad Oceanem Indyjskim (w cza­
sie 81 kolejnego okrążenia ziemi) do 
lądowania. Lądowanie wyznaczone 
było na godz. 9:34 rano czasu nowo­
jorskiego. “Columbia” wyląduje w 
bazie lotniczej, położonej na pustyń; 
w odległości 60 mil od Los Angeles.

W czasie 5-dniowej podróży kosmicz­
nej wahadłowiec przeleciał 2.1 min 
mil. Była to piąta z kolei podróż kos­
miczna “Columbii” na przestrzeni 
ostatnich 19 miesięcy.

Gemayel Wrócił 
z Arabii Saudyjskiej 
(UPI) — Prezydent Libanu, Amin 

Gemayel, powrócił w poniedziałek do 
domu z 36-godzinnej wizyty w Arabii 
Saudyjskiej. W czasie wizyty prze­
prowadził on konferencje z królem 
Fahdem na temat dyplomatycznych 
metod uwolnienia Libanu od obcych 
wojsk.

Arabia Saudyjska ma, jak się wy- 
daje, specjalne możliwości by wy­
wrzeć wpływ na Syrię, oraz na Orga­
nizację Wyzwolenia Palestyny—po­
nieważ otrzymują one fundusze i po­
moc materialną z bogatej w ropę 
naftową monarchii saudyjskiej.

Odlatując z Arabii Saudyjskiej do 
Libanu, Gemayel oświadczył, że prze­
prowadzone rozmowy były “ważne 
i owocne!’

Lazzaro koło Bolonii przewodniczył 
ks. biskup Józef Kluż z Gdańska, 
natomast w Casamassima koło Bari 
ks biskup Edward Kisiel, administra­
tor Archidiecezji Wileńskiej z siedzi­
bą w Białymstoku.

Mszy św. koncelebrowanej na 
cmentarzu na Monte Cassino prze­
wodniczył ks. biskup Szczepan We­
soły, delegat Prymasa Polski d/s 
duszpasterstwa emigracyjnego.

We wszystkich nabożeństwach wzię­
li udział przedstawiciele władz cywil­
nych i wojskowych, jak również ro­
dacy z pobliskich miejscowości. W 
nabożeństwie na Monte Cassino ucze­
stniczyło około 60 polskich sióstr za­
konnych, przybyłych pod przewodnic­
twem ks. prałata Bogumiła Lewan­
dowskiego, które w drodze powrot­
nej modliły się tażke w Sanktuarium 
Sw. Marii Goretti w Nettuno.

Kirkpatrick 
Zaprzecza

ONZ, Nowy York (UPI) — Rzecz­
nik pani Jeane J. Kirkpatrick, am­
basadora USA do ONZ oświadczył, 
że rozważa ona możliwość wystąpie­
nia na drogę sądową przeciw bry- 
tyjskiemi magazynowi, który niesłu­
sznie oskarżył ją o przyjęcie boga­
tego prezentu od Afryki Południowej.

Artykuł autorstwa Claudii Wright 
ukazał się w wydaniu “New States­
man” w dniu 5 listopada. Obok ar­
tykułu umieszczono fotografię listu 
do pani Kirpatrick z ambasady Afry­
ki Południowej w Washingtonie z pro­
pozycją prezentu urodzinowego w za­
mian za działalność na rzecz “wol­
ności i demokracji”.

Joel Bocker wyjaśnił, że Kirpatrick 
nie otrzymała ani listu ani prezentu. 
List zamieszczony w magazynie był 
podpisany przez Pietera A. Swane- 
poela, doradcy infromacyjnego przy 
ambasadzie Afryki Południowej. 
Dwa wyrazy były napisane z błędem. 
Autentyczność listu podważa ten wła­
śnie fakt; wyda je się raczej niepra­
wdopodobne by w formalnym liście 
dyplomatycznym nie zauważono orto­
graficznych błędów. Jest również 
wątpliwe, by dyplomata o średniej 
randze komunikował się z ambasa­
dorem.

Swanepoel oświadczył, że list ten 
został sfałszowany. On również zasta­
nawia się nad wystąpienie przeciw 
magazynowi na drogę sądową. Pani 
Kirkpatrick nie może wysunąć oskar­
żenia bez zezwolenia sekr. stanu G. 
Shultza. Sądzi się, że takiego zezwo­
lenia nie otrzyma, by nie doszło do 
dalszego rozgłosu sprawy.

“New Statesman” jest tygodni­
kiem lewicy.

Urszula Sipińska 
Przebywa w Szpitalu 

W czasie pobytu na turnee w Niem­
czech Wschodnich znana piosenkarka 
krajowa — Urszula Sipińska uległa 
wypadkowi samochodowemu. Samo­
chód, którym jechała piosenkarka 
wraz z akompaniującym jej gitarzy­
stą, uległ rozbiciu na autostradzie 
berlińskiej. Oboje zostali przewiezieni 
z poważnymi obrażeniami do kliniki 
w Berlinie Wschodnim.

Zamach 
Na Komunistów 

w Kabulu
New Delhi, Indie. (UPI) - W Ka­

bulu partyzanci muzułmańscy wysa­
dzili w powietrze trzy ekskluzywne 
restauracje w centrum stolicy, które 
uczęszczane były przede wszystkim 
przez wysoko postawionych członków 
afgańskiej partii komunistycznej.

Kontrolowane przez sowietów ofi­
cjalne środki przekazu doniosły, że łącz­
nie w zamachach zginęło 16 osób, a 27 
zostało rannych. Naoczni świadkowie 
są natomiast zdania, że w zamachach 
mogło zginąć do 30 osób.

Trzy eksplozje nastąpiły jedna po 
drugiej z odstępem 45 min.

Msza Św. Za Zmarłych 
Grupy 1776 ZNP

W niedzielę, dnia 28 listopada, w ko­
ściele św. Jakuba przy Fullerton i 
Mango ul., o godz. 10:30 rano, zostanie 
odprawiona uroczysta Msza św. za 
zmarłych członków Towarzystwa 
Wolność, Grupa 1776 ZNP. Mszę św. 
odprawi ks. Kazimierz Wronka, kape­
lan Towarzystwa.

Członkowie Tow. Wolność, Grupy 
1776 ZNP proszeni są o liczne ucze­
stniczenie w tej Mszy.

Stanisław Bogobowicz — prezes 
Zofia Drwiła — sekr.
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Uroczyste Załadowanie 
Pierwszego Kontenera 

30,000 Par Butów Gotowych Na Wysyłkę Do Polski
Od kilku tygodni na terenie całych cennych par butów. Ochotnicy, działa- 

Stanów Zjednoczonych trwa zbiórka cze Wydziału Stanowego Kongresu 
obuwia dla polskich dzieci i ich ro- Polonii Amerykańskiej i wielu innych 
dziców. Bardzo energicznie zbiórka ta organizacji poświęcili wiele godzin 
była prowadzona na terenie Illinois pracy (nadal pracują) przy sortowa- 
przez Wydział Stanowy Kongresu Po- niu i pakowaniu obuwia, przygoto- 
lonii Amerykańskiej. wując je na wysyłkę do Polski. Poni-

Ofiarodawcy szczodrze dzielili się żej zdjęcia ilustrujące pracę ochotni- 
z dziećmi polskimi, przekazując wiele ków.

Najpierw trzeba sprawdzić, czy wszystkie buty mają parę. 
Powiązać je i dobrze ułożyć w kartonie.

Następnie, zamknięte kartony trzeba włożyć do czekającego 
kontenera, który zostanie załadowany na statek. Na zdjęciu 
od lewej stoją: Zofia Kuntaras, od Stowarzyszenia Lotników 
Polskich i K.P.A. Wydz. Illinois, prezes Alojzy A. Mazewski 
—K.PA. i ZNP, prezes Wydziału Stanowego Roman Puciński, 
Ronald Sieczkowski Jr. i Ronald Sieczkowski, prezes “Police 
Society,” Grupy 911 ZNP, Kazimierz Hostyński z Plac. 10 
SWAP, oraz wiceprezeska ZNP Helena Szymanowicz i dyrektor 
wykonawczy K.P.A. Wydz. Illinois, Halina Kozłowska.

Przedostatnią czynnością, jest załadowanie pudełek z butami 
do konteneru i zamknięcie go, aby następnie został przewie­
ziony do portu i załadowany na statek, którym popłynie do 
Polski. Pierwszy kontener jaki zamknięto tydzień temu, za­
wierał 30,000 par butów.

• * ♦
Wydział stanowy Kongresu Polonii terminu, kiedy będą mogli przyjść do 

Amerykańskiej apeluje do wszystkich, składów i sortować buty. Tel. Wydziału 
którzy mogliby poświęcić kilka godzin 282-0600. Potrzebni są bardzo ochotnicy 
swego wolnego czasu o zgłoszenie się na wszystkie godziny, każdego dnia 
do biura Wydziału w celu umówienia w tygodniu.

Czy złożyłeś datek na żywność 
i lekarstwa dla Polski?

Czeki wystawiać na:
“P.A.C. Charitable Foundation”

Wysyłać na adres :
Polish American Congress

1200 N. Ashland Ave., Room 431, Chicago, Ill. 60622

Do Naszych Klientów:
W związku z dużą ilością ogłoszeń handlowych do wyda­
nia weekendowego (piątki-soboty) w okresie PRZED­
ŚWIĄTECZNYM zwracamy się z prośbą do naszych 
Klientów, o podawanie WCZEŚNIEJ nowych ogłoszeń, 
szczególnie ogłoszeń wymagających opracowania tech­
nicznego jak: pomniejszanie, powiększanie, ilustracje, 
robienie reprodukcji zdjęć i t.p.
Wyżej wymienione ogłoszenia powinny być w biurze nie 
PÓŹNIEJ JAK WE WTOREK, poprzedzający dany 
weekend.

ADMINISTRACJA DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO 
Dział ogłoszeń handlowych

Konsulat PRL 
Rozdaje Odznaczenia 
Mimo straszliwego terroru stosowa­

nego przez kohorty janczarów wobec 
narodu polskiego, są w Stanach Zje­
dnoczonych Polacy (?) przyjmujący 
odznaczenia od reżimu zbrodniarza 
Jaruzelskiego. Poniżej komunikat 
Krajowej Agencji Informacyjnej.

W Konsulacie Generalnym PRL w 
Nowym Jorku odbyła się uroczystość 
wręczenia odznaczeń przyznanych 
przez Radę Państwa.

Dr Bolesław Wysocki, Stanisław Za­
jączkowski i Mieczysław Dzięciołows- 
ki, uczestnicy walk polskich oddzia­
łów na Zachodzie przeciwko hitlero­
wskiej Trzeciej Rzeszy, otrzymali 
medale Za Udział w Wojnie Obronnej 
1939 roku. Mieczysławowi Dzięcio- 
łowskiemu, uczestnikowi Powstania 
Warszawskiego wręczono ponadto 
Warszawski Krzyż Powstańczy.

Podczas uroczystości konsul gene­
ralny PRL w Nowym Jorku Kazi­
mierz Ciaś podkreślił trwały szacunek, 
jaki Polska żywi dla patriotyzmu i po­
święcenia żołnierzy walczących w 
obronie Ojczyzny z hitleryzmem na 
wszystkich frontach II Wojny Świa­
towej.

Zjazd PPS
Podawaliśmy niedawno o “zjedno­

czeniowym” zjeździe socjalistów pol­
skich w Brukseli. Obecnie otrzyma­
liśmy od p. Juliana Saka obszerną 
relację o zjeździe (VIII) PPS, odłamu 
p. Lidii Ciołkoszowej, który odbędzie 
się 20 i 21 listopada 1982 r. w Kolonii 
w Niemczech Zachodnich. W Chicago 
przedstawicielem tego odłamu PPS 
jest Związek Socjalistów Polskich w 
Ameryce — Oddział Naprzód.

.POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC 1240 KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedziele 

Robert Lewandowski, Właściciel 
GODZINA SŁONECZNA 

LIDII PUCIŃSKIEJ 
Stacja WEDC 

7 Dni w Tygodniu 
8:309:30 Rano

WCE V GŁ OS POL O NU 1450 AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP.

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 

Kierownicy i Anonserzy Audycji 
JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

"POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 

Stacja WOPA 
W Poniedziałek 7-8 Wiecz.

Od Wtorku do Czwartku Włącznie 
7:30-8 Wlecz.

ADAM GRZEGORZEWSKI 
Kierownik i Zarządca 

Radiowy Program 
APOSTOLSTWA MODLITWY 

POLSKICH OJCÓW JEZUITÓW 
w Chicago 

Środa: 9:30 do 10 Wieczór 
Stacja WOPA 1490AM

Niedziela: 7 do 8:30 Rano 
Stacja WCEV 1450AM
Program niedzielny rozpoczynamy 
MSZĄ 5W. nadawaną bezpośrednio 
z naszej kaplicy Najśw. Serca Jezusa 

w Chicago Ojcowie Jezuici 
__________ Tel. 588-7476___ ______  

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA

WOPA 1490 KC
Sobota 7:30 Rano 

Niedziela 7:30 Wiecz.
O. Kornetian Donde OFMC, Dyrektor 

"UNCLE"HENRY CUKIERKA 
SKOCZNA POLSKA MUZYKA 
Sobota 8-9 Rano i 1-2 Po Poi.

WTAQ 1300 KC
Niedziela 8-9 Rano i 23 Po Poł.

CHET GULIŃSKI SHO W 
Stacja WOPA 1490 KC
Sobota 12-1 Niedziela 10-1
Stacja WYŁO 540KC

Chet Guliński, Dyr. Programów 

THE PIEROGI KING
• RADIO POLKA SHOWS 

WOPA 1490 KC
Sobota 1 do 2 Po Poł.

WTAQ 1300 KC
Sobota 3 do 4 Po Poł.

WONX 1590 KC
Niedziela 8 do 9 Rano 

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WOPA 1490 KC

W Każdy Wtorek, Środę, 
Czwartek i Piątek 7-7:30 Wiecz. 

Kierownik 
BRONISŁA W ZIELIŃSKI 

Anonserzy 
PELA GIA / BRONISŁA W 

MROZOWIĘ.

★ Pomoc Domowa

Praca Żeńska

Poszukuje Pracy

Quilt Embroidery

-fr Praca Męska

278-9700

★ AUTO

★ Rozmaite

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIĘ W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Sprzedajemy 
ODZIEŻ SKÓRZANĄ 
Dla Pań i Panów — 

także Kożuchy — TANIO. 
FILIP LEATHER 

2834 N. Laramie • TeL 545-0999

Aresztowano
Terrorystki z Bandy 

Baader - Meinhof
Frankfurt (UPI) — Policja zacho- 

dnioniemiecka doniosła o aresztowa­
niu dwóch najbardziej poszukiwa­
nych terrorystek z gangu Baader- 
Meinhof, podejrzanych o próbę zgła­
dzenia gen. Fredericka J. Kroese 
w ub. roku oraz podłożenie bomby 
w europejskiej kwaterze sil powietrz­
nych USA.

Rzecznik Federalnego Biura Kry­
minalnego RFN poinformował o are­
sztowaniu 33-letniej Brigitte Mohn- 
haupt oraz 27-letniej Adelheidy Schulz. 
Okoliczności aresztowania nie ujaw­
niono z przyczyn taktycznych. Jed­
nocześnie policja wzmocniła poszu­
kiwania przywódcy bandy Christia­
na Klar.

Mohnhaupt i Schulz są podejrzane 
o porwanie i zamordowanie Hansa 
Martina Schleyera w 1977 roku. Schulz 
najprawdopodobniej brała również 
udział w zamordowaniu Jurgena 
Ponto w sierpniu 1977 roku.

PRACA W KALIFORNII 
Potrzebny skrobacz łożysk maszyn, 
znający pracę tokarską i frezerską.

Proszę Dzwonić od 10 Rano 
Do 8 Wieczorem

213-323-6325
MÓWIMY PO POLSKU

Z POWODU wyjazdu do Polski sprze­
dam Datsun ’78 i Gran Torino, oraz
Vega na części  889-7410 

POTRZEBNA kobieta do pilnowania 
dzieci. Minimum 5 dni w tygodniu z 
zamieszkaniem  692-3590.

“People”
Opublikuje Pamiętnik 

Żony DeLoreana
Nowy York (UPI) — Małżonka 

Johna DeLoreana, modelka Christina 
Ferrare sprzedała tygodnikowi “Peo­
ple” za $100,000 swój pamiętnik, który 
pisała począwszy od dnia aresztowa­
nia jej męża. Pierwsze odcinki pa­
miętnika ukażą się w druku już w 
wydaniu na przyszły tydzień.

DeLorean oskarżony o próbę sprze­
daży narkotyków, wartości $60 min, 
celem ratowania swej firmy samo­
chodowej, mieszczącej się w Północ­
nej Irlandii, nie przyznaje się do winy.

 — >i 
GITARZYSTA solowy i basowy z 20- 
letnim doświadczeniem poszukuje 
pracy w zespole. Tel. 989-4202.

POSZUKUJĘ 
OSOBY (KOBIETY) 

na wspólny wyjazd wypoczynkowo 
turystyczny. Miejsce do uzgodnienia. 

749-0834 — pytać o Elżbietę

POTRZEBNE 
AKTYWNE OSOBY 

przy rozwijaniu programu oceny 
produktów. Kwalifikacje nie są wy­
magane. Przyuczymy. “Part time” 
w godzinach zależnych od Ciebie. 
Zgłaszać się we wtorek — 7:30 p.m. 

5549 S. CHRISTIANA.

' GOSPODYNI
Kobieta mówiąca po polsku, z zamie­
szkaniem z rodziną w Deerfield, Ill. 
Wynagrodzenie — $80 tygodniowo. 
Proszę dzwonić w języku angielskim 
w celu omówienia dalszych szczegó­
łów.

945-7961 — po 6:30 wieczorem

COOK NIGHTS
4 P.M. TO 1 A.M.

Experienced or wil train. General cook­
ing duties. Steady job. Good pay. Must 
speak some English.

FOX’S BEVERLY PUB 
239-1031

Irtf
Bring the world of nature in­

doors with this quilt!
Embroider squares of flowers, 

berries, nuts, mushrooms, but­
terflies, insects. Join for heir­
loom quilt. Easy, fascinating! 
Pattern 7300: transfer 24 dif­
ferent motifs 8W " x 8 Vi ". 
$2.25 for each pattern. Add 
501 each pattern for postage 
and handling. Send to:

MOLD POLISHER
Will train. Must speak some English.
ACC—U—RITE MOLD POLISHING 

3638 N. CICERO 
545-1134

BUTCHER
Potrzebny doświadczony masarz do 
wyrobu wędlin, i wyrobów garmaże­
ryjnych najmniej 2-5 ląt praktyki w 
U.S.A.

.Alice BrooKs
Ncediecraft Dept. 263
Polish Daily Zgoda

Box 163, Old Chelsea Sta., 
New York, NY 10113. Print 
Name, Address, Zip, Pattern 
Number.
Yes! I want to see more crafts, send 
me your new 1983 NEEDLECRAFT 
CATALOG. 150 designs, 3 free 
patterns. Only $1.50
ALL CRAFT BOOKS. .$2.00 each 
All Books and Catalog—add 504 
each for postage and handling. 
135-Dolls & Clothes On Parade 
134-14 Quick Machine Quilts 
133-Fashion Home Quilting 
132-Quilt Originals 
130-Sweater Fashions-Sizes 38-56 
128-Envelope Patchwork Quilts 
127-Afghans 'n' Doilies 
125-Petal Quilts 
124-Easy Gifts ’n’ Ornaments 
123-Stitch ’n' Patch Quilts 
122-Stuff ’n’ Puff Quilts 
120-Crochet Your Wardrobe 
119-Easy Art of Flower Crochet 
116-Nifty Fifty Quilts 
115-Easy Art of Ripple Crochet 
113-Complete Gift Book 
109-Sew + KnitfBasic tissue incl) 
105-lnstant Crochet 
102-Museum Quilts 
101-Quilt Book Collection 1

Experienced Supervisor 
Floor Lady

Must speak English & have gown con­
struction knowledge. Interviews only. 

ANGELAIR BRIDAL MFG. CO. 
1001W. Van Buren Street

SERVICES ON TARGET
Kobiety do pracy domowej, w północ­
nych przedmieściach. Muszą być od­
powiedzialne osoby na których można 
polegać. Muszą mieć dobre referencje 
Dzwonić w języku angielksim.

299-2467

POTRZEBNY mężczyzna do “Auto 
Wreckers Yard” z narzędziami. An­
gielski nie jest konieczny. 7370 S. 
South Chicago Tel. 643-3500
PLASTERER and painter wanted. 
English and Polish speaking. 559-0980

POTRZEBNI ROBOTNICY
w Wieku 20-30 lat. Zgłaszać się osobi­
ście. W środę rano o 7. Od tylu. 

4452 W. Belmont
736-3969

jf Interesy
SKLEP odzieżowy, sprzedam. 286-8499 
lub 523-5341.

POTRZEBNA fryzjerka w północnej 
cz. Chicago. 561-2433 w ciągu dnia. 

761-2955 po 8 p.m.

POTRZEBNA dobra krawcowa do 
robienia poprawek w punkcie che- 
micznego czyszczenia  227-3370.

7300

★ Naprawa TV
NAPRAWA telewizorów kolorowych, 
biało-czarnych. Gwarancja. 736-5605.

if Kontraktorzy 

"dachy^TugowaniT 
OBICIA ALUMINIOWE 
- RYNNY - BETON - 

OKNA SZTORMOWE 
WSZELKIE PRZERÓBKI 

Darmo Kosztorysy — Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 

100% Gwarancja
HENRY SEJDAK, Właśc. 

H & S HOME
IMPROVEMENT CO.

891-5959 • Domowy: 775-6644

jf MEBLE___________

CENTRAL FURNITURE 
1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Ze 

W OKRESIE JESIENNYM 
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

zostały zniżone
OTO PARE PRZYKŁADÓW TEGO. 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości 

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami $320.00 
Komplety mebli do sypialni ... $180.00 
Łóżko piętrowe “bunk” lub “Holly­
wood” z materacami $179.00 
Kanapa i fotel $180.00 
Kanapa rozkładana do spania (pol­
ska wersalka) $140.00 
Telewizja kolorwa 19-cal $289.00
Komplety mebli do kuchni: stół i 
cztery krzesła“dinette set” ... $110.00 
Kuchnie gazowe (gas ranges) . $260.00
Lodówki lub zamrażacze
(freezers) $260.00
8-cz. stylowe komplety do
jadalni od $660.00 
Materace z podstawą sprężynową 
pełnego rozmiaru $105.00 
Zestawy stereofoniczne .... od $129.00
Łatwe Spłaty • Mówimy Po Polsku 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 8:30 wieczór; we Wtorki, 
Środy i Soboty do 6 wieczór; w Nie­
dziele od 11:00 do 5 po południu.
Zgłaszajcie Się do Polskiego Sprzedawcy

P. EDWARDA
Tel.: 486-7838

jf Domy
BEECHER

For Sale By Owner
4 bedroom home. 2 baths, rec room 
with fireplace. 15 acres, 10 stall steel 
horse bam and 2 out bams. $135,000. 
Excellent financing.
_______ 946-2021 or 481-2946_______  

PRZEZ WŁAŚCICIELA muroany, 2 
szóstki i 1 czwórka. 3317 N. Avers.

if Do Wynajęcia
WŁADYSŁAWOWO. Jasna 5-tka, 2 
sypialnie. Ogrzewanie włączone. $330. 
Tel. 685-4539 po 6 p.m.

2% ALBO 3 POKOJOWE mieszkanie 
w luksusowym budynku. $195 albo $200 
___________Tel. 235-9659___________
5 POKOI, 2 sypialnie, $240 plus uży- 
teczności. 4124 W. Wellington. 545-8541

4 POKOJE “Garden apartment” z 2 
sypialniami. Nowoczesne mieszkanie.
Helenowo................................ 384-6865.

UMEBLOWANY, ogrzewany miesz­
kanie w basemencie do wynajęcia od 
1 grudnia. Milwaukee — Montrose. 
_____________777-1520____________

DOM DO WYNAJĘCIA 
MOŻLIWOŚĆ KUPNA

5 sypialń, pokój frontowy, jadalnia 
i kuchnia. Parafia św. Piotra-Pawła.

847-1020
MONTROSE — DAMEN 

4301N. Winchester 
Obszerne “studio” i 2 sypialniowe 
mieszkanie z jadalnią, w dobrze utrzy­
manym budynku. Urządzenia i ogrze­
wanie włączone. $235 i $310. 
_____________262-4570_____________  

WYJĄTKOWĄ OKAZJA!!!
CZYNSZ ZA 1-szy 7-my i 12-ty 

MIESIĄC DARMO 
Mieszkania 1 2 i sypialniowe.

Od $200 do $300, z ogrzewaniem. 1 blok 
od kolejki i autobusów. 2 bloki od par­
ku i plaży. Wygodne dla pracujących 
na Lake Shore Drive, Winnetka, High­
land Park itd.

Te. 583-1605 lub 973-0115 
Barbara

OKOLICA 
Austin-Roosevelt 

2% pokuju, $190 — pierwsze piętro. 
2% pokoju, $220 — pierwsze piętro. 
Z ogrzewaniem, odnowione, kuchen­
ka, lodówka, dobry dojazd, przysta­
nek autobusu obok.

Dzwonić po angielsku. 
848-3897,863-5100 - 4-6 p.m.
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Gub. James Thompson Popiera 
Podwyższenie Podatku Od Benzyny

Kansas City, Mo. (UPI) — Guber­
nator Jim Thompson, który przybył 
tu na doroczną konferencję Republi­
kańskich Gubernatorów, w rozmowie 
z dziennikarzami stwierdził, że popie­
ra rozważane obecnie w Washingto­
nie propozycje podniesienia podatków 
od benzyny, aby fundusze w ten spo­
sób uzyskane, przekazać na naprawę 
dróg oraz stworzenie nowych stano­
wisk pracy. Zdaniem Gubernatora 
drogi na terenie Stanów Zjednoczo­
nych, wymagają niezwłocznych na­
praw. Gubernator mówił naturalnie w 
swoim imieniu — nie w imieniu zebra­
nych na konferencji gubernatorów.

Stwierdził, że podniesienie podatku 
od benzyny o 4r za galon, nie będzie 
zbyt wielką podwyżką jeśli się weźmie 
pod uwagę fakt, że podatki federalne 
od benzyny nie były podnoszone przez 
ostatnich 20 lat. Zwrócił uwagę, że jeś­
li się porówna obecne zarobki, to 
Amerykanie płacą znacznie mniej 
(procentowo) w podatkach od ben­
zyny, niż płacili.

Jeśli chodzi o Illinois, zdaniem 
Gubernatora, dodatkowe fundusze po­
mogą w wprowadzeniu programów 
dla osób bezrobotnych. Jak wiadomo

w stanie naszym obecnie jest 12.3 pro­
centa bezrobotnych. Dodatkowe fun­
dusze pomogą nie tylko w sfinansowa­
niu programów zatrudnienia, ale 
pomogą również agencji RTA — w 
wyrównaniu poważnych długów.

Obecnie, po listopadowych wyborach 
jest jedynie 16 republikańskich guber­
natorów. Poprzednio było ich 23. Na­
leżą oni do krajowej organizacji zrze­
szającej wszystkich gubernatorów, 
która na wiosnę zbierze się, aby wy­
brać nowy zarząd. W roku następnym 
na stanowisko przewodniczącego 
przypadła kolej republikańskiemu 
kandydatowi. Gubernator Thompson 
jest prezesem republikańskich guber­
natorów, a wczoraj został wybrany 
przez swych kolegów na prezesa kra­
jowego stowarzyszenia gubernatorów. 
Otrzymał 11 głosów, a jego oponent 
gub. Christopher “Kit” Bond z Mis­
souri jedynie 9 głosów.

Gubernator powiedział jeszcze 
dziennikarzom, że swe zwycięstwo w 
ostanich wyborach uważa za bardzo 
szczęśliwe szczególnie dlatego, że 
otrzymał tak małą przewagę głosów. 
Pewny jest jednak, iż stanowisko swe 
utrzyma, pobijając demokratycznego 
kandydata Adlai Stevensona III.

Nadchodząca Sesja Legislatury 
Nie Zapowiada Się Ciekawie

Już w środę rozpocznie się specjal­
na sesja Legislatury Stanowej, po­
tocznie nazywana po angielsku “lame 
Duck” (kulawa kaczka), dlatego, że 
wezmą w niej udział ustawodawcy, 
którzy przegrali wybory listopadowe 
i nie będą członkami Legislatury w 
roku następnym.

Sesja ta, zgodnie ze zwyczajem, 
poświęcona będzie załatwieniu waż­
nych spraw związanych z ustawami, 
jakie przyjęto w sesji jesiennej, które 
zostały przedłożone do podpisu Gu­
bernatora. Ponieważ w wielu wypad­
kach Gubernator albo odrzucił daną 
ustawę, składając swe weto, albo 
zmienił ją nieco, koniecznym jest, aby 
jeszcze raz przedyskutowano je w 
obu izbach Legislatury.

W środę zbierze się zespół ustawo­
dawców, znacznie większy od tego, 
jaki będzie pracował w następnej Le- 
gislaturze. Z dotychczasowych 177 
członków Izby Reprezentantów, odej­
dzie przynajmniej 89, a może nawet 90 
reprezentantów (nie rozstrzygnięto 
wyborów w jednym okręgu). Zmieni 
się również skład Senatu stanowego, 
16 senatorów odejdzie i na ich miejsce 
przyjdą nowi, kilku z Izby Reprezen­

tantów (10).
Nadchodząca sesja trwać będzie 

sześć dni. Poruszać się na niej będzie 
sprawy podatków, oraz subwencji 
budżetowych przeznaczonych dla 
szkół.

Ustawodawcy zastanawiać się będą 
nad dwoma propozycjami Gubernato­
ra. Pierwszą jest zmiana terminu, 
od którego nie będzie obowiązywał 
podatek spadkowy. Ustawa która za­
twierdzono, ustalała ten termin na 1 
lipca br. Gubernator zaproponował 
zmianę terminu na 1 stycznia 1983 r., 
co zaoszczędzi stanowi spore sumy 
pieniędzy. Poprawki gubematorskie 
do jakiejkolwiek ustawy muszą uzy­
skać poparcie większkości ustawo­
dawców w obu Izbach.

Rozważany będzie również projekt 
Gubernatora, zniesienia współczynni­
ka podatkowego. Jak przypuszczają 
znawcy, projekt ten nie uzyska wyma­
ganego poparcia. Zęby wszedł w ży­
cie musi otrzymać po trzy piąte gło­
sów w obu Izbach. Podobnie, aby oba­
lić jakiekolwiek weto gubematorskie, 
przynajmniej trzy piąte ustawodaw­
ców musi się za tym obaleniem opo­
wiedzieć.

Tampon Chirurgiczny 
Powodem Śmierci Młodej Kobiety 

Rodzina Skarży Szpital o Zaniedbanie
Dwadzieścia cztery dni po urodze­

niu synka, młoda matka, zmarła w 
szpitalu na skutek komplikacji zwią­
zanych z cesarskim cięciem. Młoda 
matka zmarła na skutek silnego za­
trucia całego organizmu spowodowa­
nego wydzielającymi się z pozosta­
wionego przez chirurgów w jamie 
brzusznej tamponu chirurgicznego.

Z opowiadań jej najbliższych, męża 
i ojca wynika, że zaraz po operacji, 
w czasie której przyszedł na świat 
jej drugi synek, JoAnn Jones zaczęła 
się skarżyć na silne bóle w okolicach 
jamy brzusznej. Początkowo lekarze 
uważali, że są to normalne bóle to­
warzyszące operacji. Później kiedy 
bóle nie ustępowały, a chora zaczęła 
dostawać silnych torsji i czuła się co­
raz gorzej, postanowiono prześwietlić 
jamę brzuszną. Zauważono wpraw­
dzie cząstkę bandaży uważano je­
dnak, że jest to bandaż opatrunko­
wy. Później jednak, drugie prze­
świetlenie wykazało, że w jamie bru-

cznej kobiety znajduje się tampon 
chirurgiczny.

Nie można było już przeprowadzić 
operacji, aby wyjąć pozostawiony 
tampon, ponieważ stan chorej był 
krytyczny. Wyczerpana była prawie 
zupełnie stale rozszerzającym się 
zatruciem, które objęło prawie 
wszystkie organy witalne.

Młoda kobieta zmarła w szpitalu, 
w oddziale intensywnej opieki. Pozo­
stawiła dwóch synków, nowonarodzo­
nego i dwuletniego, oraz męża.

Sekcja zwłok przeprowadzona przez 
patologa powiatowego potwierdziła 
poprzednie przypuszczenia. W jamie 
brzusznej znaleziono tampon. Przy­
czyna śmierci: zatrucie.

W poniedziałek rodzina zmarłej 
wniosła skargę do sądu przeciw szpi­
talowi i lekarzom, domagając się 
odszkodowania w wysokości 12 min 
doi. Zmarłą kobietą była mieszkanka 
Berwyn, HL, 32-letnia JoAnn Jones. 
Zmarła w szpitalu w Oak Park, 30 
października.

LINCOLN, NEB.—Piętnastoletni Erie Salem jest najmłodszym 
urzędnikiem administracji swego powiatu, który wygrał wy­
bory 2 listopada. Został wybrany do powiatowej Rady zajmu­
jącej się kontrolą chwastów w powiecie. (UPI)

ALCIRA, HISZPANIA.— Papież Jan Paweł II w spotkaniu 
z pielgrzymami hiszpańskimi, w czasie swej dziesięciodniowej 
wizyty w tym kraju, którą zakończył niedawno. (UPI)

Szeryf i Asesor Powiatu 
Otrzymają Podwyżki Uposażeń

Władze Stanowe Podjęły Akcję 
Przeciw Przemycaniu Papierosów

Wczoraj na pierwszym po wybo­
rach posiedzeniu Rady Powiatowej, 
na wniosek jej przewodniczącego 
George Dunne’a postanowiono, aby 
podwyższyć pobory dwóch wybieral­
nych urzędników powiatu, tzn. aseso­
ra powiatowego i szeryfa.

Za proponowaną podwyżką głoso­
wali wszyscy demokratyczni członko­
wie Rady. Republikanie nie głosowali 
uważając, że należało podwyższyć 
pensje wszystkim urzędnikom powia­
towym.

Asesor powiatowy Thomas Hynes 
od 1 grudnia br. (rozpoczęcie roku 
budżetowego powiatu) otrzymywać 
będzie pensję wyższą od dotychczaso­
wej o 20%, czyli $60,000 rocznie (do­
tychczas otrzymywał $50,000). Szeryf 
powiatu Richard Elrod otrzyma o 
18.2% więcej, zamiast jak dotychczas 
$55,000 — $65,000. Podwyżki te będą 
rozłożone na następne cztery lata.

Dla informacji należy dodać, że nie 
otrzymali podwyżek następujący

urzędnicy powiatu: skarbnik, super­
intendent szkolnictwa, klerk oraz ko­
misarz Rady Apelacyjnej (do spraw 
podatkowych). Prokurator stanowy 
powiatu Cook otrzymuje wynagrodze­
nie ze skarbu stanu.

Prezes George Dunne zapytany 
przez dziennikarzy, dlaczego wybrał 
właśnie tych, a nie innych urzędni­
ków, aby im podnieść uposażenia 
stwierdził, że praca ich jest bardzo 
odpowiedzialna, odpowiednie działy 
którymi kierują rozrosły się i wyma­
gają szczególnego dozoru.

Niektórzy zwracają uwagę na zu­
pełnie inny aspekt tej sprawy. Zarów­
no szeryf Richard Elrod, jak też ase­
sor powiatowy Thomas Hynes, są 
zwolennikami prok. Richarda Daley, 
który obecnie ubiega się o stanowisko 
mayora miasta.

W Radzie Powiatowej, w myśl no­
wych przepisów, zasiada obecnie 17 
komisarzy, 10 z Chicago i 7 z przed­

mieść.

Władze stanowe podjęły walkę prze­
ciw przemycaniu papierosów z innych 
stanów do Chicago. Niedawno (w tym 
miesiącu) Chicago Consumer Ser­
vice Department skonfiskował 65 ma­
szyn, w których sprzedawano papie­
rosy. Około 2,000 paczek papierosów 
nie posiadało stempli z podatkiem.

Komisarz Karen Petitte stwierdzi­
ła, że kupujący płacili podatek od kup­
na popierosów, natomiast miasto nie 
otrzymało tego dochodu. Wobec tego 
zarówno kupujący, jak i czynniki 
rządowe zostały oszukane.

W tym roku Illinois Revenue De­
partment zwiększył liczbę swego 
personelu, który przejdzie przeszkole­
nie, jako agenci do walki z przemy­
caniem papierosów do Chicago z in­
nych stanów. Nowe prawo stanowe 
pozwala na skonfiskowanie pojazdu, 
który będzie przemycał papierosy. W 
myśl tego zarządzenia skonfiskowano 
już jeden wielki transport papiero­
sów. Oskarżono Lawrence Kietrys o 
przemyt i oczekuje on na rozprawę. 
Posiadał on i sprzedawał duże ilości 
papierosów nie posiadających pieczą­
tek opodatkowania.

Papierosy w różnych stanach mają 
różny procent opodatkowania. I tak 
np. w stanie Kentucky wynosi on Ile, 
w Indiana 18.5ę, ale w Chicago pala­
cze płacą 350. Dlatego przemytnicy 
przywożą papierosy z innych stanów 
i sprzedają je po wyższej cenie w 
Chicago. Na kartonie papierosów 
kupionym w Indiana zarabia się 
przeciętnie $1.65, do samochodu moż­
na z powodzeniem zapakować taką 
ilość papierosów, ażeby zarobić dla 

przykładu $500. Wielu przemytników, 
jak się okazuje, sprzedaje papierosy 
właścicielom stacji benzynowych, do 
tawern, właścicielom małych skle­
pów oraz właścicielom maszyn, w 
których sprzedaje się papierosy.

Podaje się w przybliżeniu, że stan 
nasz rocznie traci od $10 do $25 min 
dochodu z powodu niezapłaconego po­
datku od sprzedaży papierosów, a 
Chicago traci z tego powodu około 
$3 min rocznie.

Wysoki podatek od sprzedaży papie­
rosów w Chicago powoduje, że prze­
mytnicy posiadają tutaj doskonały 
rynek zbytu. W 1980 roku w powiecie 
Cook wprowadzono podatek 5f, a Chi­
cago podwoiło ten podatek do lOę w 
ubiegłym roku. Evanston w marcu 
tego roku uchwaliło 5ę. W styczniu 
zostanie podniesiony podatek federal­
ny do 160, obecnie wynosi on 8ę. Wła­
dze stanowe przy współpracy z policją 
starają się zapobiegać przemycaniu 
papierosów. Głównie ich akcja skiero­
wana będzie przeciw właścicielom 
sklepów sprzedaży detalicznych i 
tam gdzie zainstalowane są maszyny 
do sprzedaży papierosów, ażeby nie 
dopuścić do sprzedawania papierosów 
bez stempli opodatkowania stanowe­
go i powiatowego. Władze stanowe 
postanowiły wzmocnić patrole poli­
cyjne na granicach stanu. Jednakże 
przedstawiciele przemysłu uważają, 
że nie doprowadzi się całkowicie do 
opanowania sytuacji, ponieważ trzeba 
by było kontrolować każdy samochód 
ciężarowy, który przyjeżdża, np. z 
Kentucky czy innego stanu.

ciętna cena używanych samocho­
dów wzrosła w ciągu ostatnich trzech 

Coraz Więcej Ludzi Kupuje 
Używane Samochody

Hertz Corp, przeprowadziła bada­
nie opini publicznej na temat nabywa-

Dochodzenie w Sprawie Dwóch Firm 
Posiadających Kontrakty 

z Dystryktem Parków
Adwokaci chicagoskiego dystryktu 

parków i wydział księgowości prowa­
dzą dochodzenia w sprawie działalnoś­
ci finansowej dwóch firm, które posia­
dają kontrakty z dyrektorem parków 
na sprzedaż jedzenia i napoi. Adwo­
kaci starają się sprawdzić dokumen­
tację firm Lakefront Park Conces­
sions LTD i Volume Service Division 
of Interstate United Corp, oraz innych 
firm, które posiadają subkontrakty.

Lakefront posiada koncesję na 
sprzedawanie jedzenia i napoi na tere­
nach północnych i południowych, 
natomiast Volume posiada taką samą 
koncesję w terenach centralnych 
miasta, w które włączony jest Grant 
Park.

Adwokat Halprin podaje, że docho­
dzenie zostanie ukończone za dwa ty­
godnie i wtedy pewne zalecenia zosta­
ną przekazane dla superintendenta 
dystryktu parków. Obydwie firmy 
podpisały kontrakty na 5 lat z dystryk­
tem parków, a od chwili obecnej waż­
ne są one jeszcze na następne trzy lata. 
Halprin uważa, że pewne zmiany mu­
szą być wprowadzone w subkontrak- 
tach, które posiadają obie firmy. 
Lakefront np. posiada wiele subkon- 
traktów z wyjątkiem Lincoln Park 
ZOO i plaży przy Oak. Halprin uważa, 
że musi być wprowadzona zmiana

Zakaz Posiadania 
Broni w Evanston

Dwa miesiące temu w miasteczku 
Evanston ustanowiono prawo zaka­
zujące mieszkańcom posiadania bro­
ni. Do poniedziałku w miasteczku tym 
obowiązywał tzw. okres przejściowy, 
kiedy mieszkańcy mogli oddać policji 
posiadaną przez siebie broń.

Obecnie, każdy kto nie przestrzega 
zakazu, będzie surowo karany. Jeśli 
władze znajdą w mieszkaniu broń, 
właściciel tej broni będzie musial za­
płacić karę w wysokości przynaj­
mniej $500 i grozi mu sześć miesięcy 
więzienia.

Oficjalnie Ogłoszono 
Przyczyny Katastrofy
Ogłoszono ostateczny raport spe­

cjalistów, którzy zajmowali się bada­
niem przyczyn jakie doprowadziły 
do zawalenia się 15 kwietnia br. czę­
ści szosy przebiegającej nad ziemią, 
budowanej na południe od Chicago, 
w East Chicago.

Raport potwierdza poprzednie do­
niesienia, że przyczyną zawalenia się 
konstruowanego odcinka szosy, było 
pęknięcie podstaw na których opie­
rało się rusztowanie.

W wyniku tej katastrofy zginęło 13 
robotników.

jeśli chodzi o dochody, jakie dostar­
cza dystryktowi parków Volume ze 
strefy centralnej tylko w wysokości 
7.5%. Natomiast Lakefront z Lincoln 
Park dostarcza 17% ze sprzedaży. 
Różnica polega na tym, ile płacą sub- 
kontraktorzy obydwu firmom. Jak 
podaje Sun-Times, niektórzy Sub- 
kontraktorzy stwierdzili, że musieli 
zapłacić kilka tysięcy dolarów zadat­
ku dla lakefront, zanim otrzymali od 
niego kontrakt. Niespodzianką dla 
Halprin stało się również stwierdzenie 
niektórych subkontraktorów z pół­
nocnej części miasta, że w 1982 roku 
nie mieli zysków, kiedy handel w ich 
terenach wykazywał doskonałe obro­
ty. lakefront pobierała również od 
swoich subkontraktorów miesięczne 
opłaty w granicach $25 do $50. Trzeba 
się dowiedzieć na co te pieniądze zos­
tały zużyte.

Dystrykt parków wysłał listy do sub­
kontraktorów z zapytaniem, czy mogą 
przedstawić swe zestawienia finanso­
we oraz czy posiadają jakieś proble­
my z lakefront i Valume.

Przedstawiciele lakefront i Volume 
stwierdzają, że od czasu kiedy oni 
otrzymali kontrakty z dystryktem 
parków dochód dystryktu z koncesji 
wzrósł o 50%. Firmy te otrzymały 
kontrakty w tym czasie, kiedy adwo­
kat Raymond Simon był prezesem 
dystryktu. Niektórzy przedstawiciele 
dystryktu parków uważają, że właś­
nie Simon odegrał kluczową rolę, aby 
przyznać kontrakty dla lakefront i 
Volume. Poprzednio przez 20 lat kon­
trakty z dystryktem parków posia­
dała firma Friends of the Parks.

M. Holewiński
Na Klerka Miejskiego

Podano wiadomość, że demokrata 
Michael Holewiński ma zamiar ubie­
gać się na stanowisko klerka miej­
skiego, zajmowane obecnie przez Wal­
tera Kozubowskiego, demokratę i po­
dobnie jak jego oponent, polskiego 
pochodzenia.

Holewiński nie ogłosił jeszcze swej 
kandydatury oficjalnie, ale potwier­
dził przypuszczenia dziennikarzy w 
prywatnej rozmowie.

Zarówno Holewiński jak i Kozubow- 
ski, swego czasu byli reprezentantami 
swych okręgów w Izbie Reprezentan­
tów Legislatury Stanowej.

Koniec Strajku
Strajkujący nauczyciele Okręgu 102 

z La Grange, po 23 godzinnych nego­
cjacjach, zgodzili się na nowe wa­
runki umowy o pracy i wrócili do klas.

Strajk ten trwał dwa tygodnie. Jak 
dotąd, nie są znane szczegóły nowej 
umowy.

nia samochodów, z której ogólnie wy­
nika, że wzrasta popyt na używane 
samochody ze względów ekonomicz­
nych. Ceny samochodów nowych są 
tak wysokie, że coraz więcej ludzi 
kupuje samochody używane, których 
przeciętna cena również znacznie 
wzrosła. Ci którzy kupują używane 
samochody stwierdzają, również, że 
zamierzają je mieć też o wiele dłużej, 
niż kiedyś bywało, ponieważ kupno 
nowego samochodu jest dla niektó­
rych tylko marzeniem.

Przeciętna cena używanych samo­
chodów w 1982 roku wynosiła $4,773 
i wzrosła z $4,218 w 1981 roku. Samo­
chody używane kupione w 1982 roku, 
były przeważnie wyprodukowane 4 la­
ta i 3 miesiące wcześniej, natomiast 
samochody używane kupowane w 1981 
miały 3 lata i 8 miesięcy. Przeciętny 
milaż na samochodach w roku 1982 
wynosił 43,711, a w roku 1981, 37,388.

Nabywcy samochodów używanych 
w roku 1982 stwierdzają że będą je 
używać przeciętnie więcej, niż 3 lata 
i 9 miesięcy, w 1979 roku przeciętnie 
używano je 3 lata. W sprzedaży daje 
się zauważyć, że samochody używane 
w stosunku do nowych kupuje się 
w proporcji 2 do 1 i że nabywcy uży­
wanych samochodów — trzymają je 
dłużej i jeżdżą nimi mniej, ze względu 
na duże koszty eksploatacji. Prze-

lat o 32.5%, natomiast nowych o 49%. 
Niespodzianką jest, że 3 na 4 badane 
rodziny posiadają używane samocho­
dy, jako swoje pierwszej wartości 
pojazdy rodzinne.

74% ankietowanych wypowiedziało 
się, że nabyli używane samochody 
ze względu na wysokie ceny nowych 
samochodów. W podobnej ankiecie w 
1979 roku z tego samego powodu 65% 
nabywało używane samochody. 31% 
ludzi, którzy nabyli używane samo­
chody w 1982 roku, nigdy nie posia­
dało nowych samochodów, w 1979 ro­
ku statystyki wykazywały 23%. Więk­
szość używanych samochodów zaku­
piono u sprzedawców nowych samo­
chodów 47%, w 1979 roku było 42%, 
od rodziny i przyjaciół samochody na­
było 19% ludzi, w 1979 roku 11%, od 
sprzedawców używanych samocho­
dów 11% kupiło samochody, w 1979 ro­
ku 18%.

Przeciętny wiek nabywcy używa­
nego samochodu wynosił w 1982 roku 
41 lat, w 1979 roku 36 lat. Przeciętny 
wiek nabywcy nowego samochodu w 
1982 roku wyniósł 41 lat, w 1979 roku 
wynosił 42 lata. Kobiety kupiły 24% 
wszystkich sprzedanych używanych 
samochodów w 1982 roku, w 1979 
roku kupiły 14%. Natomiast nowych 
samochodów kupiły 26% z liczby 
wszystkich sprzedanych nowych sa­
mochodów.

W Domu Starców
Brakuje Pielęgniarek

Dom opieki dla ludzi starszych, 
Spring Meadows w Niles, który utracił 
prawo stanowe swego czasu z powodu 
zatargu z władzami zdrowia, otrzy­
mał je ponownie, ale został znów w 
tym tygodniu oskarżony ponieważ po­
siada za mało personelu obsługi.

W wywiadzie, jaki przeprowadzili 
dziennikarze Sun-Times i Better 
Government Association z siedmioma 
byłymi pielęgniarkami tego domu, 
stwierdziły one, że kierownictwo tego 
domu próbowało zmusić je do opieki 
nad większą ilością pacjentów niż 
były one w stanie obsłużyć. Wiele z 

nich stwierdziło, że obawiały się o utra­
tę swoich dyplomów pielęgniarskich 
w wypadku, gdyby się cokolwiek stało 
pacjentom.

Wcześniej pielęgniarki te oskarżyły 
kierownictwo domu starców o brak 
odpowiedniego wyposażenia lekars­
kiego, między innymi brakowało na 
niektórych piętrach tlenu i środków 
uśmierzających ból.

Przedstawiciel domu starców 
stwierdził, że istniał problem z bra­
kiem pielęgniarek, który obecnie 
został zlikwidowany, ponieważ od 
października przyjęto do pracy 10 
nowych pielęgniarek i kierownictwo 
zakładu zamierza zatrudnić ich więcej.

Władze zdrowia rozpoczęły ponow­
ne dochodzenie przeciw zarządowi 
domu starców, kiedy otrzymały list 

podpisany przez 12 byłych pielęgnia­
rek, w którym donosiły one, że istnie­
je za mała liczba pielęgniarek i nie są 
w stanie opiekować się należycie pa­
cjentami. Pielęgniarki stwierdziły, że 
zdecydowały się na napisanie skargi 
do władz, ponieważ jedna z pielęgnia­
rek została zwolniona z pracy, bo od­
mówiła pracy na dwóch zmianach i na 
dwóch różnych piętrach. Prawo sta­
nowe zabrania pielęgniarkom praco­
wania na dwóch piętrach, gdzie pa­
cjenci potrzebują różnej opieki. W 
Spring Meadows na każdym piętrze 
jest od 50 do 69 pacjentów.

Spring Meadows opiekuje się 200 
pacjentami cierpiącymi na choroby 
wieku starczego, są też chorzy umy­
słowo i opóźnieni w rozwoju.

Szczęśliwy Koniec 
Górskiej Wycieczki

Mieszkaniec przedmieścia Claren­
don Hills, 28-letni Thomas Scheltens, 
został uratowany przez policję szeryfa 
w górach Kalifornii Pine Mountain 
Ridge.

Na skutek silnego opadu śniegu, 
ugrzązł on na mało uczęszczanym 
szlaku górskim. Siedział tak prawie 
tydzień, a ostatnio zabrakło mu nawet 
pożywienia. Na szczęście, wydeptał 
“SOS” które zauważył przelatujący 
pilot.


